
Sympozjum w Lublinie
Jakimi metodami 

budować mieszkania?
Problemy budownictwa mie 

szkaniowego były tematem za­
kończonego 3 bm. w Lublinie 
sympozjum naukowego, zorga­
nizowanego przez lubelski od­
dział Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budow­
nictwa oraz Instytut Techno­
logii i Organizacji Budownic-
twa Politechniki Śląskiej. W 
dwudniowych obradach plenar 
nych i w sekcjach specjalistycz 
nych dominowała sprawa po­
dwojenia w najbliższych latach 
zasobów mieszkaniowych w na 
szym kraju. Warunkiem osiąg­
nięcia tego celu jest wprowa­
dzanie przemysłowej produkcji 
mieszkań. W jaki sposób to 
osiągnąć, które ze współczes­
nych technologii budownictwa 
miejskiego rokują największe 
nadzieje w polskich warun-
kach to zagadnienia, nad
którymi zastanawiali się uczest 
nicy sympozjum.

Podkreślano, że w porówna­
niu z ubiegłą pięciolatką nakła 
dy na powstanie w naszym kra 
ju przemysłu mieszkaniowego 
wzrosły w bieżącym pięciole­
ciu prawie pięciokrotnie, a w 
następnym nastąoi ich dalsze 
podwojenie. (PAP)

Konsekwentna realizacja programu płacowo-socjalnego

Z prac Prezydium Rzędu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu wczoraj odbyło się 

posiedzenie Prezydium Rządu. Było ono poświęcone zagad­
nieniom związanym z wprowadzaniem w życie kolejnych po­
stanowień zawartych w rządowym programie płacowo-socjal- 
nym, akceptowanym w styczniu br. przez XII Plenum KC 
PZPR i zatwierdzonym przez Sejm.
Rozpatrzono i przyjęto kilka 

aktów prawnych przygotowa­
nych przez Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, któ­
re są niezbędne do przeprowa­
dzenia od 1 lipca br regulacji 
i podwyżki płac szeregu grup 
pracowniczych.

Zgodnie z rządowym progra-

Święto wsi w Poznańskiem

Manifestacja sojuszu
robotniczo-chłopskiego

Odbywające się minionej soboty i niedzieli obchody do­
rocznego święta wsi w Wielkopolsce przebiegały pod hasła 
mi zacieśniającego się sojuszu robotniczo-chłopskiego. Wy­
razem tego był udział przedstawicieli załóg robotniczych w 
akademiach, wiecach, wieczornicach i zabawach, organizo­
wanych wspólnie przez terenowe ogniwa PZPR i ZSL w 
przodujących gminach i wsiach.

W wiecu w Rolniczym Kom 
binacie Spółdzielczym w Adol 
Iowie w gminie Margonin, po­
wiat chodzieski, obejmującym 
spółdzielnie produkcyjne: A- 
dolfowo, Podstolice, Klaudię i 
Radwanki, uczestniczył w nie 
dzielę II sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jerzy Wojtecki. 
Odwiedził on również przy 
tej okazji miasto Margonin, 
znane z gospodarności i inicja

Polski Ludowej, której jubi­
leusz 30-lecia obchodzimy w
tym roku.

Podczas wiecu w 
Mieście w powiecie 
skim, który otworzył 
tarz KP PZPR Les-zek

Nowym 
jarociń- 
I sekre 
Lochyń

mem z dniem 1 lipca br. doko­
nane zostaną regulacje i pod­
wyżki płac pracowników:

— niektórych jednostek ad­
ministracji rolnej w tereno­
wych organach administracji 
państwowej;

— jednostek technicznej ob­
sługi i mechanizacji rolnictwa;

— pracowników zatrudnio­
nych w wojewódzkich i powia 
towych związkach kółek rolni­
czych;

— pracowników zakładów 
weterynarii resortu rolnictwa.

Regulacja i podwyżki płac 
w tej grupie pracowników, bez 
pośrednio związanych z obsłu­
gą rolnictwa, obejmą łącznie 
ok. 124 tys. osób.

Prezydium Rządu zaakcepto 
wało także zasady wynagradza 
nia osób zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach handlu za­
granicznego. Przewidywana re 
gulacja i podwyżka płac z 
dniem 1 lipca br. pracowników 
tych przedsiębiorstw obejmie z 
kolei ok. 23 tys. osób.

Na posiedzeniu zatwierdzono

również nowe zasady wynagra 
dzania pracowników przemy­
słu płyt, sklejek i zapałek, któ­
re obowiązywać będą od 1 lip­
ca br., a także pracowników za 
trudnionych w pozostałych za­
kładach przemysłu drzewnego, 
gdzie ich zastosowanie przewi­
duje się od 1 stycznia 1975 r. 
W sumie dotyczy to ok. 155 
tys. osób.

Rozpatrzono projekt uchwa­
ły Rady Ministrów w sprawie 
tworzenia zakładowego fundu­
szu nagród w niektórych jed­
nostkach gospodarki uspołecz­
nionej.

W celu sprawnego i termino 
wego wykonania zadań związa 
nych z podwyższeniem niektó 
rych świadczeń socjalnych, za­
powiedzianych na ostatnim po 
siedzeniu Sejmu a wynikają­
cych z uchwał XII Plenum KC 
PZPR, Prezydium Rządu zo­
bowiązało Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych do 
zorganizowania i przeprowa­
dzenia wszelkich niezbędnych 
w tej dziedzinie prac. (PAP)1

Przed Lipcowym Zlotem

Nagrodzony plakat

W Katowicach rozstrzygnięto 
ogólnopolski konkurs na pla­
kat z okazji nadchodzącego 
Święta Odrodzenia. Organiza 
torem konkursu była katowic­
ka redakcja Wydawnictw Arty 

styczno-Graficznych.
Ma zdjęciu: plakat projektu Zbi 
gniewa Kaii z Poznania, któ­

ry otrzymał II nagrodę.
Fot. — CAF

.... W 'fef

Młodzież poznańskiej Wildy

tyw społecznych 
ców.

Przemawiając

mieszkań-

na wiecu w
Adolfowie przodujący rolnik 
z Dębińca — Kazimierz Ro- 
gacki nawiązał do tradycji 
święta wsi, wywodzących się 
z klasowych walk chłopskich z 
uciskiem. W tych manifesta 
cjach po stronie chłopów sta­
wali zawsze robotnicy. To by­
ła podstawa sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, kształtujące­
go się we wspólnych walkach 
klasowych i wyzwoleńczych, 
umocnionego budownictwem

Dzieci ofiarami

junty chilijskiej

ski, członek Prezydium NK 
ZSL, sekretarz NK Bolesław 
Strużek, w obecności prezesa 
WK ZSL w Poznaniu Waleń te 
go Kołodziejczyka, przekazał 
Gminnemu Komitetowi ZSL w 
Nowym Mieście sztandar orga 
nizacyjny. Sekretarz NK zwie­
dził przodującą Międzykółko- 
wą Bazę Maszynową w Łusz- 
czanowie i gospodarstwo rol­
nika Konstantego Gorażdży 
we wsi Wolica Pusta.

Podczas święta wsi w czasie 
wieców i akademii mówiono 
o zadaniach, w których wyko 
naniu potrzebne jest społecz­
ne współdziałanie. Wyrazem 
takiej współpracy jest np. o- 
bwarcie 2 bm. podczas wiecu 
we wsi Spławie w powiecie 
konińskim, w którym uczestni 
czył m. in. kierownik Wydzia 
łu Rolnego KW PZPR — Teo­
dor Jakubowski, nowo wybudo 
wanego domu kultury straża­
ka. wraz z przekazaniem miej 
scowej OSP wozu bojowego.

(emp)

Szybki postęp robót 
w gdyńskim porcie
Na terenie budowy drugiego 

suchego doku w stoczni im. Ko 
muny Paryskiej w Gdyni na­
stąpił znaczny -'ostęp robót. 
Wykonano już ogromne wyko­
py pod nieckę doku oraz pod 
inne obiekty. Na wodzie zakoń 
czono prace pogłębiarskie i roz 
poczęto refulację (zasypywa­
nie) części akwenu, by powięk 
szyć przestrzeń lądową. Szyb­
ko postępuje palowanie tere­
nu. Na umocnionym w ten spo 
sób gruncie staną budynki oraz 
suwnica bramowa i dźwig.

Na zapleczu zakończono bu­
dowę prowizorycznego nabrze 
ża rozładunkowego i obecnie 
montuje się tam dźwig. Goto­
wa już jest także bocznica ko­
lejowa i część drogi Przystą­
piono już do wznoszenia obiek 
tów socjalnych. (PAP)

w pracy i społecznym działaniu
W całym kraju trwają prz ygotowania do Zlotu Młodzie­

ży Polskiej, który odbędzie s ię w dniach 19—23 lipca w 
Warszawie. Wezmą w nim ud ział delegaci wszystkich orga 
nizacji młodzieżowych, zrzesz onych w Federacji Socjali-
stycznych Związków Młodzie ży Polskiej przodownicy
pracy, nauki i wyszkolenia bo jowego, wybrani na zlotach 
powiatowych i dzielnicowych.
Wczoraj, w auli Akademii 

Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu przy ul. Marchlew­
skiego odbył się zlot młodzie 
ży z dzielnicy Poznań-Wilda. 
Na to spotkanie przodujących 
członków ZMS, SZMW. SZSP 
i ZHP przybyli również przed 
stawiciele kierownictwa woje
wódzkich dzielnicowych
władz partyjnych z I sekreta 
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą oraz kierów 
niczy aktyw organizacji mło­
dzieżowych z przewodniczą­
cym R?dv Wojewódzkiej Fe­
deracji SZMP — Józefem Sci 
biszem.

Na wstępie o aktualnych za

daniach i dorobku młodzie­
ży wildeckiej poinformował 
zebranych przewodniczący Ra 
dy Dzielnicowej FSZMP — An 
drzej Szymankiewicz.

Swoją aktywność młodzi 
przejawiają w pracy produk­
cyjnej, w rozwijaniu współza 
wodniictwa, ruchu racjonaliza 
torskiego i wynalazczego, w 
działalności ideowo-wycho- 
wawczej, w czynach społecz- 
p.vch na rzecz zakładów pro­
dukcyjnych, szkół i uczelni, 
w Gracach podejmowanych dla 
upiększenia miasta, a takżo w 
or^ansJowaniu imprez kultu-

Dokończenie na sti 2
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Światowe forum
młodzieży w Warszawie

Londyński „Morning Star” 
opublikował list, który nad­
szedł do redakcji dziennika z 
Chile. Autorka listu pisze o 
potwornych torturach, przy po 
mocy których faszystowscy fa 
natycy chilijscy zmuszają swe 
ofiary do „orzyznawania się 
co winy”. Naśladując hitlerow 
skich oprawców, męczą oni i 
torturują dzieci na oczach ro­
dziców, by zmusić ich do mó­
wienia. Tak na przykład gru 
pę dzieci w wieku ó-d 6 do 16 
lat wywieziono prosto z zajęć 
w szkole do soecjalnego cen­
trum śledczego w Teksas — 
Vedres niedaleko miasta San 
Antonio. Oficerowie śledczy 
bTi dzieci eutnowymi Gałka­
mi i torturowali je orądem e- 
loktrycznym. Wszystko to dzia 
ło się na oczach ^roz.paczo- 
nych rodziców:. (PAP)

£
KADRA — ANDFRLECHT

Nasza piłkarska reprezentacja ro 
zegrała wczoraj w Krakowie przed 
ostatni przed mistrzostwami świa­
ta, mecz z wielokrotnym mistrzem 
Belgii Anderlechtem. Wygrali Po­
lacy 2:0 (1:0). Strzelcami bramek 
dla kadry byli: Grzegorz T ato i Ka 
zimierz Deyna z rzutu karnego, (t)
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Akcja komandosów palestyńskich
Agencja France Presse donosi z 

Bejrutu, że w pobliżu Kibucu Ed 
met, w górnej Galilei doszło do 
gwałtownych walk między oddzia 
łami izraelskimi a komandosami 
palestyńskimi. Źródła palestyńskie 
podały, że ..nieprzyjaciel poniósł 
duże straty w ludziach 1 sprzę­
cie”. Izrael w pięciogodzinnej bit 
wie użył helikopterów, artylerii i 
broni maszynowej. W czasie walki 
zginęło 2 komandosów palestyń­
skich.

Polskie gobeliny w Baku
W poniedziałek otwarto w Baku 

wystawę współczesnych polskich 
gobelinów, która wywołała duże 
zainteresowanie wśród mieszkań­
ców stolicy Azerbejdżanu. Zda­
niem miejscowych specjalistów, 
łódzkie gobeliny odznaczają się 
oryginalna kompozycją. boga­
ctwem kolorystycznym i mistrzów
skim wykonaniem. P''i«k’» 
ny pokazano uprzednio w 
si i Erewaniu

W. Brytania a EWG
Brytyjski minister spraw 

nicznych James Caliaghan

Tbili-

zagra 
prze­

dłoży we wtorek
Ministerialnej EWG 
burgu szczegółowe 
zmian warunków

na sesji Rady
w Luksem- 

postulaty 
brytyjskiego

członkostwa we Wspólnym Rynku. 
Zdaniem londyńskich obserwato­
rów, w przeddzień sesji okazuje 
się zupełnie wyraźnie, że brytyj­
ska inicjatywa zmierza przede 
wszystkim do zmniejszenia wkła-

przybędzie do Bukaresztu z ofi­
cjalną. przyjacielską wizytą se­
kretarz generalny Ligi Arabskiej 
Mahmud Riad. Będzie on gościem 
rządu rumuńskiego.

Zderzenie szybowców

o’u 
cie

finansowego w ogólnym budże 
EWG.

Ofiary cholery
W poniedziałek zakomunikowa­

no w Djakarcie. że w ciągu pierw

Odkryto Duerera
szych 5 miesięcy bieżącego 
w zachodniej Jawie ok. 200 
zmarło na cholerę.

roku 
osób

obraź wiszący przez prawie 
lat w katedrze w Zagrzebiu,

500 
zo-

Oświadczenie Rabina

W niedzielę w pobliżu miejsco­
wości Rastatt (RFN) zderzyły się 
w powietrzu dwa szybowce. Pilot 
jednego z nich poniósł śmierć. 
Lecąca wraz z nim w dwuosobo 
wym szybowcu kobieta została 
ranna. Odwieziono ja w stanie 
ciężkim do sznitrfla. Pilot 
go szybowca ratował sie skokiem 
ze spadochronem i doznał tvlko 
lekkich obrażeń Pierwszv sz^bn- 
wiec runął na dach nnhlicV’«i f*

W dniach 9—13 bm. obrado 
wać będzie w Warszawie Ko­
mitet Wykonawczy Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej. W posiedzeniu uczest 
niczyć będą reprezentanci 60 
organizacji młodzieżowych z 
54 krajów. Przedyskutują oni 
problemy związane z przygo­
towaniami do 9 zgromadze­
nia ŚFMD — zapowiedziane­
go na erudzień br. W czasie 
obrad Komitetu Wykonawcze 
go ŚFMD omówione zostaną 
założenia najważniejszych do 
kumentów i rezolucji politycz. 
nych oraz projekty zmian w 
pracy uoszcz.ególnych orga­
nów federacii. skuniajacej po 
stepowe organizacje młodzie­
żowe sponad 100 krajów.

Fakt powierzenia organiza-
cji obrad polskiemu ruchowi
młodzieżowemu jest kolejnym
wyrazem uznania dla jego

b:ł sie na ulicy w Rastatt.
roz

stał ostatnio zidentyfikowany 
przez profesora historii sztuki 
miejscowego uniwersytetu, dr Ze- 
ljko Jirouska jako dzieło Al­
brechta Duerera. Po kilku latach 
badań jugosłowiański historyk u- 
stalił. że obraz, przedstawiający 
Chrystusa na krzyżu, pochodzi z 
1495 roku i jest jedną z najwcześ 
niejszych prac A. Duerera.

Przedstawiając -w poniedziałek 
na posiedzeniu parlamentu nowy 
skład rządu Izraela Icchak Rabin 
oświadczył, że jako premier ma 
zamiar kontynuować politykę 
rządu Goldy Meir w sprawie 
Bliskiego Wschodu. Nowy premier 
zaznaczył, że nie może być mo-

Handel RFN

działalności na forum miedzy 
narodowym, wkładu w walkę 
o posten. nokój i or-^iaźń mię 
d^y młnd’!eża na całvm świe 
cie. Warto orzynomnieć. że 
osłafn’° te?o tynu oosiedze- 
n^e odbv>o <0 kra­
ju nrzed 4 laty w Katowi­
cach.

RFN rozszerza stosunki handlo-

Katastrofa w Turcji
W niedzielę w mieście Denizli w 

północno-zachodniej części Turcji 
wydarzyła się tragiczna katastro­
fa drogowa: dwa autobusy zderzy 
ły się ze sobą czołowo. 12 osób po
niosło śmierć. a 24 zostało ran-
nych. Jeden z autobusów zajmo-
wały

Na

dz’eoi w wieku szkolnym.

Wizyta M. Riada
zaproszenie rumuńskiego mi

nistra spraw zagranicznych Geor 
ge Macovescu w dniu 4 czerwca

wy o powrocie Izraela na granice 
sprzed 1967 roku, ponieważ — ^jak

do
wyraził — są one niemożliwe
obrony.

Referendum w Mali
Radio malijskie podało wstępne 

dane o wynikach krajowego re­
ferendum w sprawie projektu kon 
stytucji, jakie odbyło się w dniu

we z krajami socjalistycznymi. We 
dług komunikatu urzędu staty­
stycznego RFN. w pierwszym 
kwartale br. obroty handlowe Nie 
mieć Zachodnich z krajami socja 
listvcznvmi zwiększyły się w no 
równaniu z analogicznym okre­
sem ubiegłego roku o nrzeszło jed 
na trzecia i wyriosłv 4.97 mld ma 
rek zachodnioniemieckich.

2 czerwca. Zdecydowana więk-
szość społeczeństwa Mali opowie
działa się za projektem nowej
konstytucji, przewidującym pow­
rót kraju do cywilnej formy rza 
dów. W 1968 roku, w rezultacie 
objęcia władzy przez rząd woj­
skowy poprzednia konstytucja Ma 
li u+raciła moc obowiązującą.
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Reprezentantom młodego po 
kolenia z kilkudziesięciu kra 
jów polska młodzież zapre­
zentuje dorobek naszego pań 
stwa w ciągu 30-lecia PRL, 
Temu celowi służyć będzie 
tzw. dzień polski podczas po­
siedzenia Komitetu Wykonaw 
czego ŚFMD.

Program przewiduje rów­
nież: spotkanie delegacji za­
granicznych z młodzieżą stoli 
cy, koncert galowy, zwiedza­
nie zabytków Warszawy i naj 
większych placów budów. Po 
byt zagranicznych gości w 
Warszawie stanie się również 
okazią do licznych rozmów 
dwustronnych. (PAP)



Ponad 63000 indeksów
czeka na maturzystów
Za niecały miesiąc rozpoczną się egzaminy wstępne do szkół 

wyższych. Uczelnie dysponują w tym roku przeszło 63 tys. 
miejsc. Przewiduje sic, źc liczba maturzystów ubiegających 
się c indeksy wynosić będzie ’ — 'ok. 125 tys. osób.

Targi Poznańskie czynnikiem
rozwoju radziecko-polskich

stosunków handlowych
Narada służb

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym uczelnie przyjmą o 
4,5 tys. więcej maturzystów. 
Największą liczbę miejsc posia 
dają jak zwykle, uczelnie tech 
niczne. Politechniki, Wyższe 
Szkoły Inżynierskie i krakow­
ska AGH przyjmą łącznie 
19.500 maturzystów, czyli o ty­
siąc więcej niż w ub.r. Uniwer­
sytety mają blisko 19 tys. 
miejsc — o prawie 1.300 więcej 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym

Wyższe Szkoły Pedagogiczne 
i Wyższe Szkoły Nauczyciel­
skie prowadzące już od roku 
pełne studia magisterskie, 
przyjmą łącznie przeszło 5.700 
kandydatów: Wyższe Szkoły 
Ekonomiczne — 4.800, Akade­
mie Medyczne — 5 300, Akade 
mie Rolnicze — 6.200 W br. we 
wszystkich tych uczelniach te­
goroczne limity przyjęć wzro­
sły od 300 do 800 miejsc.

W pozostałych uczelniach 
liczba studentów na I roku 
utrzyma się na poziomie ubieg 
łorocznym Wyższe Szkoły Wy 
chowania Fizycznego dysponu­
ją 1 3*0 miejscami. Wvższe 
Szkoły Artystyczne — 1.170, 
Wyższe Sokoły Morskie — 6n0.

Przewiduje się, że również 
w br wystąpią znaczne dyspro 
porcje w zgłoszeniach matu­
rzystów. Najwięcej podań wpły 
nie na pewno na biologię, geo­
grafię, psychologię, historię, fi 
lologie nowożytne, elektronikę, 
architekturę, ogrodnictwo, me 
dycynę, studia w zakresie pod 
stawowych problemów tech­
nicznych. Liczba kandydatów 
na te kierunki studiów zapew­
ne przekraczać będzie 4-5-krot 
nie liczbę miejsc. Indeksy do­
staną więc tylko zdający na 
oceny bardzo dobre (PAP)

Sztandar dla PFMŻ

K. Waldhei^n
w Libanie

Sekretarz Generalny ONZ, 
Kurt Waldheim po krótkim po 
bycie w Genewie przybył w 
nie^elę wieczorem do Liba­
nu. W Bejrucie oświadczał on, 
że Or^amzacja Narodów Zjed­
noczonych ma do odebrania 
wielka role w realizacii poro- 
zumienia w snrawie rozdzie­
lenia wojsk Izraela i Syrii. 
Kwestia ta była przedmiotem 
rozmów, jakie w sobotę prze­
prowadził on z prezydentem 
Nizonem i H. Kissingerem, a 
następnie w Genewie z genera 
łem Ensio Siilasvuo, dowódcą 
Doraźnych Sił Zbrojnych na 
Bi;skim Wschodzie.

Wyraził on nadzieję, że ge­
newska konferencia w sprawie 
pokoju na Bliskim Wschodzie 
zbierze się w ciągu najbliż-

15 dni.
K. Waldheim nie wykluczył, 

że w Bejrucie spotka się z przy 
wódcami organizacji palestyń­
skich Powiedział on, że jego 
wizyta w Bejrucie zbiega się z 
bardzo ważnvm rozwojem sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
i podkreślił, że zaproszenie rzą 
du libańskiego będzie okazją 
do wymiany poglądów na te- 

aktualne i sytuacji i rozwo 
‘u wydarzeń w przyszłości.

PAP

Komunikat
Ministerstwa Finansów

Minister finansów zarządzeniem 
z dnia 3 maja 1974 r. ogłoszonym 
w Monitorze Polskim nr 19, zwol­
nił od podatku od nabycia praw 
majątkowych kupno bonów towa­
rowych banku „Polska Kasa Opie 
ki SA” od osób, które uzyskały te 
bony w zamian za wpłacone do te 
go banku lub przekazane im z za­
granicy zagraniczne środki płatni­
cze.

Zarządzeniem tym zwolnione zo 
stały również od opodatkowania da 
rowizny cudzoziemców dewizo­
wych przebywających czasowo w 
Polsce na rzecz obywateli pol­
skich, jeżeli przedmiotem darowiz 
ny są samochody produkcii Dol­
skiej nabyte nrzez tych cudzoziem 
ców za zaffraniezno środki r»’atni- 
cze wnła^on^ ta bp"'-ii „Polska 
Kasa Opieki SA”. (PAP)

Polska dzisiaj będzie się znajdo­
wać na skraju zatoki niżowej znad 
Skandynawii. Zachmurzenie umiar 
kowane przejściowo duże, miejsca 
mi, głównie na północy opady 
p-zelotne. Temp. maks, od 16 st. na 
wybrzeżu do 26 st. w centrum i 
22 st. na południu. Wiatry słabe i 
umiarkowane południowo-zachod­
nie i zachodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jan Korzeniewski.

WYWIAD Z JEWGIENIJEM SZENSZINEM - DYREKTOREM RA­
DZIECKIEJ EKSPOZYCJI NA MIĘDZYNARODOWYCH POZNAŃ­
SKICH TARGACH TECHNICZNYCH - 74.

— Związek Radziecki był 
wielokrotnie uczestnikiem 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Jakie znacze­
nie przywiązują radzieckie 
organizacje handlu zagra­
nicznego do uczestnictwa 
na tym międzynarodowym 
forum handlowym?

— Związek Radziecki przy­
wiązuje do Międzynarodowych 
Targów Poznańskich wielkie 
znaczenie. Świadectwem tego

W uznaniu za dobrą pracę
Załoga Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych, która w 

ubiegłym roku obchodziła 20-lecie swego istnienia uczciła 
ten jubileusz zdobyciem I miejsca we współzawodnictwie
pomiędzy przedsiębiorstwami 
szyn Rolniczych „Agromet”.
Wczoraj, w poznańskim Tea 

trze Muzycznym odbyło się 
wręczenie sztandaru Ministra 
Przemysłu Maszynowego oraz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców za 
najlepsze wyniki społeczno-gos 
podarcze i zdobycie pierwsze­
go miejsca w skali kraju 
wśród producentów maszyn' 
rolniczych w roku 1973.

Załoga PFMŻ sztandar ten 
zdobywa już po raz czwarty 
w histerii fabryki. Zwycięs­
two w ubiegłorocznej rywali­
zacji jest tym cenniejsze, że 
wśród pokonanych znalazła 
się m. in. Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Płocku — produ 
cent znanych kombajnów „Bi 
zon”. W uroczystości wręcze­
nia sztandaru udział wzięli m. 
in. sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Sleboda, wicewojewo­
da poznański Bolesław Sta­
chowiak, wiceprezydent Pozna 
nia Zbigniew Kmieciak i wi­
ceprzewodniczący WRZZ Jerzy 
Męczyński.

O zwycięstwie w ubiegło­
rocznej rywalizacji zadecydo­
wał m. in. masowy ruch współ 
zawodnictwa pracy. W roku 
1973 powstało w PFMŻ dal­
szych 38 brygad pracy socja­
listycznej liczących blisko 200 
pracowników, liczni zaś pra­
cownicy uzyskali tytuły Przo 
downików Socjalistycznej Pra 
cy. Załoga poznańskiej fabry­
ki zwyciężyła ponadto we 
współzawodnictwie w zakre­
sie gospodarki materiałowej 
oraz w konkursie o najlepiej 
uporządkowany zakład.

W roku bieżącym zadania 
stojące przed PFMŻ są o blis­
ko 25 procent wyższe od ubie­
głorocznych. Jak dotąd reali­
zacja ich przebiega prawidło­
wo. W ciągu 4 miesięcy tego 
roku dzięki zobowiązaniom 
wykonano na przykład 46,5 
procent rocznego planu pro­
dukcji części zamiennych.

W uznaniu zasług piętnastu 
pracownikom PFMŻ wręczo­
no wczoraj odznaki „Za Zasłu 
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, a dziesięciu 
Honorowe Odznaki Miasta

Zjednoczenia Przemysłu Ma-

Poznania. Ośmiu działaczy 
związkowych udekorowano 
Srebrnymi Odznakami „Zasłu 
żonego Działacza ZZM”. Po­
nadto wręczono wyróżnienia 
zakładowe i Odznaki Przodow 
ników Socjalistycznej Pracy.

(map)

Węgiel z Tur os z owa 
dla elektrowni NRD
125-milionową tonę węgla 

brunatnego wyeksportuje w 
tym roku kopalnia „Turów” 
do NRD. Na węglu z Turoszo- 
wa pracuje elektrownia „Przy 
jaźń Narodów” w Hirschfelde, 
korzysta z niego również wy­
budowana nad Nysą Łużycką 
elektrownia w Berg. Wydajna 
praca górniczej załogi przyczy 
nia się do stałego zwiększania 
wydobycia węgla. Za 5 mie­
sięcy br. kopalnia „Turów” 
wykonała zadania eksportowe 
w 133 proc. (PAP)

Piłkarskie mistrzostwa
na znaczkach

6 bm. ukażą się dwa nowe 
znaczki pocztowe, każdy po 4,90 
zł, poświęcone X mistrzo­
stwom świata w piłce nożnej. 
Każdy ze znaczków ukaże się
w nakładzie 1,5 min sztuk.

w

„Koziołki44
I LOSOWANIE 

20 , 29, 37, 40, 41 dod. 32

II LOSOWANIE 
4, 28, 35, 45, 49 dod. 5 

losowaniu I stwierdzono: 12

Ani się spostrzegliśmy
a już zbliża się termin płat­
ności należności za prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go'’. Do 5 czerwca można 
dokonać wpłaty na prenume­
ratę lipcową (17,50 zł), na III 
kwartał (52 zł) i na II półro­
cze (104 zł) - za pośrednic­
twem blankietów PKO - na 
konto PKO 5—6—151 Przed­
siębiorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki RSW „Prasa— 
Książka-Ruch", ul. Zw:erzy- 
niecka 9, 60-813 Poznań.

Do 15 czerwca wpłaty 
przyjmują listonosze i urzędy 
pocztowe.

„czwórek’’ po G.961 zł, 19 „trójek 
premiowanych” po 223 zł, 494 „trój 
ki” po 123 zł, 577 „dwójek premio­
wanych” po 28 zł, 8.207 „dwójek” 
po 8 zł.

W losowaniu II stwierdzono: 9 
„czwórek” po 10.327 zł, 19 „trójek 
premiowanych” po 205 zł, 352 „trój 
ki” po 105 zł, 544 „dwójki premio­
wane” po 27 zł, 5.535 „dwójek” po 
7 zł.

Na -4-ro cyfrową końcówkę ban­
deroli 4056 w II losowaniu stwier­
dzono: 1 wygraną końcówkę, na 
którą przypadł samochód marki 
„Zaporożec” w kol. 364 w Gnieźnie 
na numer 164056 i 17 premii po 100 
zł. Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 500 006 
złotych.

Losowanie 891 Gry odbędzie się 
9 bm. w Ostrowie, Wlkp., na któ­
rym wylosowana będzie dodatko­
wo 4-ro cyfrowa końcówka bandę 
roli, na którą przypadają premie 
po 1000 zł na kupony z banderola 
V i I zakładową oraz trzycyfrowe 
końcówki banderoli na które przy 
padną premie po 100 zł na kupony
Z banderolą VII zakładową.

„Toto-Lotek44
I LOSOWANIE 

1, 7, 12, 23, 33, 37 dod. 15

II LOSOWANIE 
8, 9, 20, 24, 31, 43 dod. 2 

końc. banderoli 643457

GLOS 
waldzka 
60-959 
g i u m: 
doktora

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Pozr oń Redaguje k c 1 e-
Marian Flejsierowicz (zastępco re- 
naczelnego) Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji) Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelnv). Z^iiut 
Sęk. Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

jest niewątpliwie fakt, że w te 
gorocznych targach Związek 
Radziecki uczestniczy już po 
raz dwudziesty piąty. Tłuma­
czy się to nie tylko interesami 
handlowymi, ale i wieloletnią 
przyjaźnią i współpracą po­
między naszymi krajami.

Radzieckie organizacje han­
dlu zagranicznego prezentu; 
na Targach Poznańskich osiąg 
nięcia ZSRR w dziedzinie nau 
ki, techniki i gospodarki, da­
ją polskim przyjaciołom moż­
ność oceny tych osiągnięć i wy 
korzystania ich w gospodarce 
narodowej PRL. Z kolei zapoz 
nająć się z polskimi propozy­
cjami eksportowymi, mamy 
możliwość zawarcia kontrak­
tów na dostawy do naszego 
kraju potrzebnych towarów.

- Rok 1974 - to rok 30- 
lecia PRL i podpisania pier 
wszej umowy handlowej 
pomiędzy Polską a Związ­
kiem Radzieckim. Jak te 
znaczące w życiu narodu 
polskiego i narodów ra­
dzieckich daty odbijają się 
na radzieckiej ekspozycji 
ni Targach Poznańskich?

— Współpraca radziecko — 
polska stanowiąca ważne ogni 
wo wprowadzania w życie 
kompleksowego programu inte 
gracji socjalistycznej — znaj­
dzie odzwierciedlenie we wszy 
stkich działach radziecko - poi 
skiej współpracy handlowo- 
gospodarczej. Na konkretnyc- 
przykładach pokazane jest, co 
w tej dziedzinie oba kraje dla

bajewskiego kombinatu azbe­
stowego, huty ..Katowice” i 
wielu innych.

— Czemu poświęca się 
największą uwagę w ra­
dzieckiej ekspozycji i jakie 
nowe eksponaty — w po­
równaniu z rokiem ubieg­
łym — zobaczą zwiedzający 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie w radzieckim pa­
wilonie?

— Główną uwagę poświęca­
my w naszej ekspozycji budo­
wie przyrządów precyzyjnych 
i górnictwu węglowemu. Więk 
szość naszych eksponatów jest 
po raz pierwszy prezentowana 
na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich. Są wśród 
nich: kopiowo frezująca obra 
biarka do kopiowania konturo 
wego i przestrzennego, auto­
mat tokarsko - wrzecionowy 
do rozdłużno - osiowej produk 
cji tekstyliów, unikalny mikro 
skop elektronowy REMN-2 
oraz pulpit manipulacyjny do 
sprzedaży biletów lotniczych 
„Syrena” — I.

Długo przed targami poznań 
skimi radzieckie centrale han­
dlu zagranicznego prowadziły 
rozmowy z szeregiem polskich 
central handlu zagranicznego, 
uzgadniając możliwość dostaw 
pewnych towarów. Na targach 
kontrakty te będą oficjalnie 
podpisane. Oprócz tego prowa 
dzone będą nov^e rozmowy. 
Przybywamy do Poznania z 
wielkimi planami i wielkimi 
nadziejami, wierząc w to, że 
zostaną one zrealizowane.

zaopatrzeniowych budownictwa
Do Poznania zjechali wczoraj 

przedstawiciele zjednoczeń budo­
wlanych z całego kraju oraz służb 
zaopatrzeniowych budownictwa, w 
celu zapoznania się z tutejszymi 
sposobami zaopatrywania budów 
w materiały.

Jak wykazały analizy sporzą­
dzone w Ministerstwie Budow­
nictwa, w ubiegłym roku załogi 
niemal wszystkich budów w kra 
ju gospodarowały materiałami 
nieco racjonalniej, . niż w ubieg­
łych latach. Lecz najlepsze rezul 
taty w tej ważnej dziedzinie uzy 
skały załogi budów Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa. Po­
dobnie w pierwszych miesiącach 
br.

Przed rozpoczęciem obrad w Klu 
bie Budowlanych przy ul. Szkol 
nej oraz podczas przerw w obra 
dach, goście oglądali poszczegól­
ne place budów w Poznaniu. Zwie 
dzili także hotel „Polonez” i Ha­
lę Widowiskowo-Sportową, (pch)

Rola poradni w szkole gminnej
W Poznaniu rozpoczęła się węzo 

raj ogólnopolska konferencja 
poświęcona współpracy okręgo­
wych poradni wychowawczo-za- 
wodowych ze zbiorczymi szkołami 
gminnymi. W konferencji uczest­
niczą dyrektorzy okręgowych po­
radni wychowawczo-zawodowych, 
przedstawiciele ministerstw: Oświa 
ty i Wychowania, Zdrowia i Opie 
ki Społecznej, Spraw Socjalnych.

Referat omawiający stan wiel­
kopolskiej oświaty ze szczególnym 
uwzględnieni zagadnienia szkół 
zbiorczych wygłosił wicekurator 
Jan Bartkowiak. Następnie uczest 
nicy konferencji zapoznali się z 
pracą Gminnej Szkoły Zbiorczej w 
Miłosławiu.

Dzisiaj tematem obrad będzie 
rola poradni wychowawczo-zawo 
dowych w środowisku wiejskim 
na podstawie doświadczeń wielko 
polskich i innych regionów kra- 

1 ju. (bg)

siebie 
cia.

zrobiły w ciągu 30-le-
Jest

elektrowni
to m. in. budowa 
wodnej na Wiśle,

dostawy radzieckich samocho­
dów ciężarowych na budowy 
w Polsce, polskie wagony na 
liniach kolejowych ZSRR, bu­
dowa statków dla ZSRR w 
Stoczni Gdańskiej. W tym dzia 
le radzieckiej ekspozycji poka 
zane będą działające makiety 
przedstawiające gotowe już i 
planowane wspólnie budowa­
ne obiekty przemysłowe w 
ZSRR i w Polsce.

— W tym roku mija 25 
lat od utworzenia RWPG. 
Jak wyrazi się ten jubile­
usz w radzieckiej ekspozy­
cji na Targach Poznań­
skich?

— Jubileuszowi RWPG po­
święcona będzie oddzielna eks 
pozycja prezentująca 25-letnia 
drogę rozwoju tej organizacji 
od chwili powstania, kiedy zaj 
mowała się ona głównie zagad 
nienrami koordynacji handlu 
zagranicznego państw socjali­
stycznych, aż do dnia dzisiej­
szego, ' gdy trwa realizacja 
kompleksowego programu so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej. Na ekspozycji przed­
stawione będą kolejne etapy 
tworzenia i rozwoju RWPG. 
Osobnym rozdziałem będzie 
przedstawienie osiągnięć ra­
dziecko - polskiej współor 
gospodarczej, a m. in. takich 
jak budowa kombinatu celulo­
zowego w Ust-Ilimsku, Kijem

Trwają poszukiwania 
zaginionych dzieci

Poniedziałek był 13 dniem 
poszukiwań dwojga małych 
mieszkańców Przyborza w wo 
jewództwie zielonogórskim: 
4-letniej Wiesi i 3-letniego Mir 
ka Sobolewskich. Mfrno zaan 
gazowania znacznych sił i śród 
ków drobiazgowa penetracja 
terenu nie dała dotychczas re 
zultatu.

Równolegle z prowadzony­
mi w całym kraju poszukiwa 
niami, analizowane są także 
inne — poza możliwością za­
błądzenia — wersje zaginięcia 
dzieci. Na szczeblu Komendy 
Wojewódzkiej MO w Zielonej 
Górze powołana została spe­
cjalna grupa operacyjno-do- 
chodzeniowa. (res)

Dyplomy i medale
dla budowniczych trasy E-8
Wojewódzki Zarząd Dróg 

Publicznych w Poznaniu, in­
westor części budowanej no­
woczesnej trasy komunikacyj 
nej E-8, z Poznania do War 
szawy, zorganizował wczoraj 
spotkanie z projektantami i 
przedstawicielami załóg reali­
zujących tę tak ważną dla ru­
chu komunikacyjnego budo­
wę.

Dyrektor WZDP Eugeniusz 
Kwiatkowski omówił znacze­
nie trasy E-8 dla układu ko­
munikacyjnego Wielkopolski, 
podkreślając trudności w reali 
zowaniu tej inwestycji, które 
jednak załogi przedsiębiorstw 
pracujących przy jej wykona 
niu, zdołały nie tylko poko­
nać, ale jednocześnie przyśpie 
szyć tempo budowy. Dyrektor 
E. Kwiatkowski w imieniu 
Wojewódzkiego Zarządu Dróg

Publicznych wręczył obecnym 
dyplomy i medale będące wy 
razem podziękowania za 
współudział przy budowie tra 
sy. Między innymi dyplomy i 
medale otrzymały poznańskie 
redakcje dzienników oraz Pol 
skie Radio i Telewizja, (s)

Zlot młodzieży 
wildeckiej

Dokończenie ze str. 1

Wysokie kary 
dla aferzystów

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy zakończył się proces 
kilkuosobowej szajki aferzystów z 
Inowrocławia. Główny oskarżony 
Szczepan Sipiorski prowadząc od­
daną mu w ajencję stację benzy­
nową wprowadzał pokątnie do o- 
brotu różnego rodzaju artykuły, 
fałszował dokumenty kupna i 
sprzedaży oraz „upłynniał” nad­
wyżki paliwa. W ciągu kilku lat 
przywłaszczył sobie ponad 300 tys. 
złotych.

S. Sipiorski skazany został na 12 
lat pozbawienia wolności, konfiska 
tę mienia oraz utżatę praw publicz 
nych na okres 5 lat. (PAP)

ralnych, rekreacyjnych i spor 
towych. Jednym z konkret­
nych wyrazów społecznego 
działania są zespołowe i in­
dywidualne zobowiązania, po 
dejmowane pod hasłem: „Mój 
sukces socjalistycznej Ojczyż 
nie”. Na wczorajszym zlocie, 
którego przewodnim hasłem 
było „Pod przewodnictwem 
partii, kontynuując dzieło oj­
ców, budujemy socjalistyczną 
Polskę” — złożono meldunek 
o dotychczasowej realizacji 
zobowiązań. Wykonano już 
około 65 proc, prac, a wartość 
czynów produkcyjnych i sno- 
łecznych sięga 3 min zł. Mel­
dunek ten wręczono I sekre­
tarzowi' KW PZPR.

Następnie wybrano 15 dele 
gatów na Zlot Przodowników 
Pracy, Nauki i Wyszkolenia 
Bojowego w Warszawie. Dele 
patami zostali robotnicy wil-
deckich zakładów, 
młodzi pracownicy 
leosi członkowie 
m^dz.inżowych.

studenci ? 
nauki, naj 
organizacji

Epidemia tyfusu 
w Getyndze

W Getyndze panuje epide­
mia tyfusu. Liczba studentów 
tamtejszego uniwersytetu cho 
rych na tyfus brzuszny, wzro 
sła w niedzielę do 18. Przypu 
szcza się, że chorobę spowodo­
wały zakażone bakteriami ry­
by. Wszyscy chorzy na tyfus 

» spożywali je w stołówce uni­
wersyteckiej. (PAP)

Z kolei głos zabrał I sekre­
tarz Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Poznań Wilda — Kazi 
mierz Widerski. Wyraził on 
serdeczne podziękowanie mło- 
dzieżv za dotychczasowe wyni 
k?. Złożył również gratulacje 
delegatom na Zlot oraz życzvł 
im. aby rodnie reprezentowali 
wielkopolską młodzież.

W następnych dniach odbę 
dą się kolejne dzielnicowe i 
powiatowe zloty młodych przo 
downików pracy, nauki i wy 
szkolenia bojowego, na któ­
rych wybrani zostaną delera 
ci na zlot w Warszawie. Wiel 
konolske reprezentować bę­
dzie 255 delegatów, (kos)
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nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-69. Zastępca 
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Wydawnictwo Prasowe RSW „Proso - Ksigżko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16 Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań
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przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
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Zwierzyniecko 9, 60-813 Poznań na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto4 listonosze i urzędy
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Twórczy wkład inteligencji
Rok 1946. Wieczorna sce­

neria małego miasta. 
Działacza Polskiej Par 

tii Robotniczej zatrzymuje 
okrzyk: „Pod ścianę i ręce do 
góry!” Rozkaz wydany jest w 
języku polskim i Polak strze­
li do drugiego Polaka, sekre­
tarza partii. Minie kilkanaście 
lat. I pewnego dnia ten, do 
którego strzelano, usłyszy w 
radiowym wywiadzie głos, któ 
ry wtedy kazał mu stanąć 
pod ścianą. Tylko że teraz jest 
to głos człowieka zajmującego 
wysokie stanowisko w prze­
myśle, autora wielu projek­
tów, przysparzających gospo­
darce narodowej znacznych ko 
rzyści. W pierwszej chwili u 
dawnego działacza — odruch: 
zdemaskować go, wyrównać 
rachunek za lata cierpień, ja­
kie spowodowa.ł tamten pos­
trzał. Potem jednak refleksja: 
przecież to dzisiaj zupełnie in 
ny człowiek; dawny śmiertel­
ny wróg przyznał mi całkowi­
tą rację. Swoim życiem i pra­
cą zaakceptował tę rzeczywis­
tość, której nadejściu tak des­
peracko próbował przeszko­
dzić.

Nie bez powodu przypom­
niałem zarys dramaturgiczny 
niedawno emitowanej sztuki 
telewizyjnej „Stworzenie świa­
ta”. Opowieść Jerzego Janic­
kiego wy da je mi się bowiem 
znakomitą ilustracją dramatu 
części polskiej inteligencji (w 
sztuce reprezentowanej przez 
inżyniera), tej części, która w 
przełomowym okresie naszej 
historii nowe przyjmowała z 
oporami, czasem rozpaczliwy­
mi, w najlepszym zaś razie go 
dziła się nań z konieczności 
historycznej.

Powiedzmy od razu, że obok 
tego nurtu istniał w postawach 
polskiej inteligencji postępo­
wy nurt, wyrażający swoją 
akceptację a nawet entuzjazm 
dla Polski Ludowej i rodzą­
cych się postulatów socjalis­
tycznych, w których inteli­
gencja wywodząca się ze śro­
dowisk światłych — przypom 
niał te ostatnio Zbigniew Za­
łuski — znalazła pełną i jakże 
potrzebną pó okrutnych do­
świadczeniach okupacji i dru­
giej wojny światowej możli­
wość realizacji swoich społecz 
nych i patriotycznych aspi­
racji.

Aspiracji — dodajmy — o 
długim historycznym rodowo­
dzie — od demokratycznego i 
patriotycznego ruchu kościusz 
kowskiego, przez powstanie 
narodowe XIX wieku do ru­
chu rewolucyjnego wieku XX 
i do lat okupacji hitlerowskiej. 
Zwłaszcza w tym najcięższym 
momencie naszej historii inte­
ligencja lewicowa odegrała du 
żą rolę w formułowaniu pro­
gramu PPR, w ruchu oporu 
przeciw najeźdźcy i wyzwala­
niu kraju.

Był jeszcze jeden — niezwy 
kle istotny — fakt, o którym 

trzeba pamiętać przy rozwa­
żaniach nad drogami inteli­
gencji polskiej w minionym 
trzydziestoleciu. Faktem tym 
był ogromny upływ krwi, ja­
kiego doznała ona w całej 
swej warstwie w wyniku eks 
terminacyjnej polityki okupan 
ta. Inteligencja była kategorią 
ludności wystawioną na za­
jadły impet najeźdźcy, który 
zdawał sobie sprawę, że poz­
bawienie narodu jego nauczy­
cieli, naukowców, ludzi kultu 
ry i sztuki jest pierwszym wa 
runkiem tworzenia „unter- 
menschów”. Rezultaty znamy: 
zginęło około 700 profesorów 
i docentów, ponad 300 ludzi 
sceny, setki wybitnych przed­
stawicieli zawodów artystycz­
nych, lekarzy, dziennikarzy, 
duchownych, tysiące nauczy­
cieli.

Szczególnie dotkliwe były 
straty nauki. Biorąc pod uwa 
gę fakt, że oprócz katastrofal 
nego ubytku w ludziach oku­
pacja spowodowała kilkuletnią 
lukę w funkcjonowaniu szkol 
nictwa wyższego i placówek 
badawczych, oraz że ukształ­
towanie naukowca jest kwestią 
co najmniej kilkunastu lat — 
odbudowa kadrowego poten­
cjału nauki polskiej jawiła się 
na granicy możliwości narodu.

Warto i trzeba zdać sobie 
sprawę z tych faktów dzisiaj, 
kiedy liczba wyższych szkół 
potroiła się w porównaniu ze 
stanem posiadania w roku 
1938, liczba nauczycieli aka­
demickich wzrosła dwunasto- 
krotnie, 730 tysięcy Polaków 
ma dyplomy szkół wyższych, 
blisko 4 miliony ukończyło 
średnie szkoły ogólnokształcą­
ce lub zawodowe.

To jest właśnie jeden z głów 
nych elementów współczesne­
go wizerunku kraju, który z 
europejskiej wsi, jaką była w 
gruncie rzeczy Polska wieku 
dziewiętnastego i czterech 
pierwszych dekad dwudzieste 
go, z kraju Janków Muzykan 
tów i ludzi żądnych wiedzy, 
wyjątkowo znajdujących szan 
sę urzeczywistnienia swoich ta 
lentów — awansowała do 
pierwszej dziesiątki najbar­
dziej uprzemysłowionych kra­
jów świata, mogących poszczy 
cić się dorobkiem nauki i kul 
tury budzącym szacunek.

Ten ogromny skok ilościo­
wy i jakościowy nie byłby 
możliwy bez integracji moral- 
no-politycznej społeczeństwa 
polskiego wokół ideałów socja 
lizmu, w jednolitym Froncie 
Jedności Narodu, w którym 
ramię w ramię z klasą robot­
niczą i wszystkimi postępowy 
mi siłami narodu znaleźli się 
również ci — jak podkreślają 
tezy XIII Plenum KC PZPR 
na XXX-lecie — których dro 
ga do Polski Ludowej, do so­
cjalizmu, była z różnych po­
wodów niełatwa, którzy jed­
nak stali się — podobnie jak 
ów inżynier ze wspomnianej 

na wstępie sztuki — uczestni­
kami budownictwa socjalis­
tycznego. Wielu z nich zasiliło 
szeregi inteligencji partyjnej.

Do dzieła odbudowy kraju, do 
dźwignięcia jego gospodarki, 
oświaty, nauki i kultury, swój 
znaczący wkład wniosła wraz 
ze wszystkimi ludźmi pracy 
regionu — inteligencja wiel­
kopolska. I to od pierwszych 
chwil po wyzwoleniu kraju. 
Pozostanie cząstką historycz­
nej zasługi udział naszej in­
teligencji w zagospodarowaniu 
i przywróceniu do życia ziem 
zachodnich i północnych, któ­
re sprawiedliwość dziejowa 
przywróciła Polsce. Przedsta­
wiciele tej inteligencji, szcze­
gólnie potrzebni w warunkach 
niedoboru po stratach wojen­
nych, byli uczestnikami ekip 
operacyjnych, które w pio­
nierskich miesiącach i latach 
tworzenia nowego świata wy­
ruszały na ziemię lubuską, 
szczecińską, koszalińską, by 
tam uruchamiać fabryki, szko 
ły, zaprowadzać polską admi­
nistrację.

Wiele można by wyliczyć 
dziedzin twórczej działalności 
człowieka, w których Wielko­

Koń od wieków towarzyszy człowiekowi. Jest wierny, mądry, po­
siada wdzięk baletnicy i piękno, które urzeka nie tylko mala­

rzy czy artystów fotografików.
Jest to również zwierzę niezwykle pracowite i użyteczne. Pola­
cy mają szczególny sentyment do koni ze względu chociażby 
na tradycje husarskie i kawaleryjskie, czego odbiciem są liczne 
piosenki o rumaku — wiernym druhu rycerza, słynne płótna ma­
larzy, „końskie motywy” w lite rałurze i filmie (np. „Popioły”, 
„Lotna”) czy bogata twórczość ludowa. Koniom poświęcono aż 

281 przysłów.
Obecnie w Polsce mamy około 2 min koni pracujących w rol­
nictwie; kalkulacja ekonomiczna każę jednak rolnikom zastę­
pować je rumakami mechanicznymi. Wraz ze spadkiem pogło­
wia koni roboczych systematycznie wzrasta eksport koni wierz­
chowych, w których hodowli mamy dobre i długoletnie trady­
cje. Aukcje organizowane w naszych stadninach mają już na 

świecle ustaloną markę.
Ostatnia Międzynarodowa Aukcja Koni w Książu kolo Wałbrzy­
cha była również okazją do zaprezentowania historycznych po- 

. jazdów i zaprzęgów.
Fot. — CAF

polanie pozostawili w trzy­
dziestoleciu swój trwały ślad, 
a i dziś coraz wyraźniej zaz­
naczają swoją obecność. To na 
przykład, od czego zaczyna się 
wszystko — oświatę — współ 
kształtuje dziś poznański 
system wychowawczy, stwo­
rzony przez poznańskiego nau 
kowca i jego współpracowni­
ków. Takie kierunki nauk hu 
manistycznych, jak metodolo­
gia nauk społecznych i histo­
rycznych, niemcoznawstwo — 
dorobiły się uznania także 
poza granicami kraju. Rezul­
taty badań naukowych nad 
możliwościami intensyfikacji 
produkcji roślinnej i hodowli 
zwierzęcej predestynują nasz 
ośrodek do roli krajowego cen 
trum naukowego w zakresie 
produkcji żywności i racjonal 
nego żywienia. Myśl technicz­
na ludzi naszego regionu wy­
dała m. in. sztuczne serce, 
przyczyniła się do uruchomię' 
nia ponad czterech milionów 
koni mechanicznych, porusza­
jących silniki okrętowe, zasi­
liła nasze rolnictwo usługo­
wym samochodem „Tarpan”, a 
w ostatnim czasie pomogła zrea 
lizować w niezwyczajnie krót 
kim czasie kilka inwestycji, 
mających zasadrticze znaczenie 
dla naszej komunikacji, bazy 
hotelarskiej i poprawy warun 
ków rozrywki i rekreacji.

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Z aOBRYCH NAJLEPSI
W jednym rytmie 

z fabryką
Rok 1963. Narodziny Zakła 

dów Płyt Pilśniowych, 
które zapoczątkowały 

proces uprzemysłowienia 
Czarnkowa. Produkcja bez tra 
dycji, nowe, nieznane techno 
logie, sporo maszyn prototypo 
wych. Naprzeciw tym zada­
niom stanęła załoga młoda, z 
dużym entuzjazmem, ale ma­
łym doświadczeniem. Trud­
nościom przeciwstawiono upór 
i bezprzykładną ofiarność.

W kolektywie uwagę zwra 
cał Eugeniusz Liszkowski, z 
zawodu stolarz. W okresie pow 
stawania fabryki w każdym 
dziale, na każdym odcinku 
było go pełno. Tu, ze swoją 
brygadą ■ budował szalunek, 
aby przyspieszyć wejście beto 
niarzy, gdzie indziej w rekor 
dowym czasie kończył drew­
nianą konstrukcję. Ze swoimi 
ludźmi był wszędzie tam, 
gdzie właśnie byli bardzo po­
trzebni.

Dzilsiaj wspomina te czasy: 
— Początek mojej pracy w no 
wym zakładzie nie był łatwy. 
Chociaż wiele doświadczenia 
nabrałem w poprzednim miej 
scu — Przedsiębiorstwie Re­
montowo-Budowlanym, to jed 
nak w nowej fabryce stopień 
trudności! był nieporównywal­
nie większy- Cieszył więc kaź 
dy sukces, dawał sporo osobi 
stej satysfakcji. Robota, wyś­
cig z czasem wciągał, smak 
sukcesu upajał. Nie wykony­
waliśmy wyłącznie stolarki. 
Rob;ło się wszystko co kto po 
trafił. Raz byłem cieślą, to 
znów szklarzem, pomocnikiem 
montażysty, sprzątaczem -r- 
wszystkim. I to nie tylko ja.

Wreszcie nadszedł ten, tak 
długo oczekiwany moment. W 
obecności całej załogi, z prasy 
hydraulicznej wyszły pierwsze 
metry arkusza, płyty pilśnio­
wej. Wzruszenie było pow­
szechne- Pamiątkę tego dnia 
mam do dziś. Na ścianie mego 
pokoju, na honorowym miej­
scu, w ramce, oprawiony jest 
wycinek pierwszej płyty, na 
którym widnieją podpisy 
ówczesnego kolektywu z dy 
rektorem i członkami samorzą 
du robotniczego na czele.

W tamtych dniach nie zazna 
łem życia osobistego — wspo­
mina dalej E. Liszkowski. — 
Godzin pracy nie liczyliśmy- 
Nierzadko świt zastawał nas 
na stanowiskach pracy, których 
nie opuszczało się do zmro­
ku. Moje życie prywatne było 
ściśle związane, ba podpo­
rządkowane rytmowi rodzące­
go się zakładu.

Tak było kiedyś? A dzilsiaj?
Wiele się zmieniło, ale na­

dal stolarnia, obecnie pod kie 
rownictwem E. Liszkowskie­
go, przoduje. Czarnkowski za 
kład wkroczył w kolejną fa­
zę rozbudowy. Przystąpiono do 

robót ziemnych pod nową ha 
lę działu produkcji płyt wió­
rowych. I tym razem stolar­
nia odegrała niepoślednią ro­
lę. Jest do niej przygotowa­
na.

Tymczasem wiele uwagi po 
świeca E. Liszkowski sprawom 
socjalnym. Tu kierownik sto 
larni i jego załoga mają spo­
re osiągnięcia. To ich wysił­
kiem powstają nowe i zmoder 

nitowane obiekty socjalne jak: 
szatnie, jadalnia, stołówka, a 
ostatnio lekarska przychodnia 
zakładowa. Wszystko co z drew 
na, a przede wszystkim efek­
towne wykładziny kafelkowe 
— to dzieło rąk Liszkowskiego 
i jego brygady- Tworząc no­
we — nie tracą z pola widzę 
nia, tego co już załodze służy. 
Stąd bieżące remonty i kon­
serwacje wykonywane są nie 
tylko z wielką starannością, 
ale nadto wykazują wysoki 
kunszt zawodowy.

Jakby tych obowiązków za­
wodowych było mało, E. Lisz 
kowski bez reszty wciągnął 
się do pracy politycznej i spo 
łecznej. Jako sekretarz Zakła 
dowej Organizacji Partyjnej, 
trzyma rękę na pulsie wszyst 
kich problemów, które nurtu 
ją zakład. W wirze zajęć i obo 
wiązków nite zatraca z pola wi 
dzenia spraw, które sam okre 
śla „ludzkimi”. Stąd szczegól­
ne uczulenie na warunki pra 
cy załogi, wypoczynku i wcza 
sów oraz problemy bhp. Prze 
cięż zapewnienie właściwych 
warunków pracy i wypoczyn 
ku to połowa sukcesów pro­
dukcyjnych — argumentuje. 
Poznała go i od tej strony ca 
ła załoga.

Wpisanie nazwiska Euge­
niusza Liszkowskiego do Wfel 
kopolskiej Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjali­
stycznej, jako w pełni uzasad 
nione, zostało przez załogę cał 
kowDcie zaaprobowane, (za)

u . ........tu-

Go roku wyjeżdża z Polski kilku­
dziesięcioosobowa grupa księ­
ży i sióstr zakonnych do pra­

cy wśród Polonii i na misjach kato­
lickich. Pracują w wielu krajach, na 
wszystkich kontynentach.

Duże znaczenie ma praca ducho­
wieństwa z Polski w środowiskach 
polonijnych. Czekają nań rodacy roz 
siani po ■wszystkich zakątkach ziemi, 
czekają na polskie słowo, rodzimą 
kulturę, pragną utrzymywać więzi ze 
Starym Krajem.

Tutaj, nad Wisłą, Orą i Bałtykiem 
odczuwamy także żywe związki z na 
szymi rodakami, pamiętamy o nich, 
serdecznie ich gościmy, bo przecież 
tam daleko od nas są cząstką naszej 
Ojczyzny.

Księża i siostry zakonne z Polski 
pracujący w środowiskach polonij­
nych spełniają rolę nie tylko religij­
ną. Reprezentują kraj ojczysty, wno 
szą do skupisk naszych rodaków cj- 
czystą mowę, kulturę, przynoszą, jak 
że często upragnione wiadomości o 
Polsce, w której sie wychowali i z 
której wyjechali. Wyrazem współ­
działania władz państwowych z du­
chowieństwem w pracy wśród Polo­
nii zagranicznej jest chociażby udz’ał 
jego przedstawicieli we władzach na 
czelnych Towarzystwa „Polonia” Wi 
ceprezesem Rady Naczelnej Towarzv 
stwa jest ks. Franciszek Pytel, dyrak 
tor zakładu ks. Salezjanów w Czer­
wińsku, członkiem Prezydium Rady 
Naczelnej jest m. in. rektor Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego, ks. 
prof. dr Mieczysław Krąpiec. W 
skład Rady wchodzą ponadto inni du 
chowni, m. in. prorektor Akademii 
Teologii Katolickiej w Warszawie,

ks. prof. dr Ignacy Subera, oraz 
świeccy działacze chrześcijańscy.

Niemniej ważna jest działalność 
księży i sióstr zakonnych z Polski na 
katolickich misjach zagranicznych. 
Nie jest przypadkiem, że tam, w roz 
maitych kręgach kultur, wśród róż­
nych ludów- są oczekiwani, przyjmo­
wani, spotykają się z przychylnością 
i serdecznością. Reprezentują kraj, 
który nie ma kolonialnej przeszłości, 
kraj, którego rodacy w historii na-

konnych wyjeżdżających z Polski. Or 
ganizuje je Urząd do spraw Wyznań 
w porozumieniu z przełożonymi zgro 
madzeń zakonnych. One też i władze 
kościelne diecezji zgłaszają kandyOa 
tów do wyjazdu. Ostatnie semina­
rium odbyło się w Warszawie w 
dniach od 13 do 18 maja br. Uczestni­
czyło w nim 86 osób, w tym 61 księ­
ży zakonnych i diecezjalnych i 25 
sióstr zakonnych, 47 ma udać się do 
pracy wśród Polonii, a 39 na misje.

łeczno-demograficzne w Polsce Lu­
dowej), doc. dr. hab. Albinem Płoci­
cą (aktualna sytuacja gospodarcza 
kraju), ks. prof. dr. hab. Albertem 
Krąpcem, rektorem KUL (niektóre 
problemy polonijne), ks. prób. dr. 
hab. Januszem Pasierbem, prodzieka 
nem Wydziału Teologicznego Akade­
mii Teologii Katolickiej w7 Warsza­
wie (odbudowa i ochrona zabytków), 
ks. doc. dr. hab. Józefem Myśkowem 
(katolicka działalność wydawnicza w

Od Nowej Gwinei po Kanadę

Księża i siostry zakonne z Polski 
wśród Polonii i na misjach

rodów wpisali się przepiękną trady­
cją walki „Za waszą i naszą wol­
ność”.' I państwo, które współcześnie 
spieszy z pomocą krajom o słabszym 
rozwoju społeczno-ekonomicznym. 
Polscy księża spełniają na misjach 
wielorakie funkcje — uczą religii, są 
lekarzami, budowniczymi, nauczają 
uprawy roli. I przy tym wszystkim, 
jakże często, mówią o własnym kra­
ju, odległym, ale tam — w Australii, 
Flores, w Kanadzie — bliskim i dro­
gim.

Władze państwowe udzielają.pomo 
cy duchownym pracującym wśród 
Polonii i na misjach. Jedną z form ta 
kiej pomocy są organizowane od 1965 
roku seminaria dla księży i sióstr za

Ogromna rozległość obszarów. Uczest 
nicy tegorocznego seminarium po ja­
dą na wszystkie kontynenty — do Au 
stralii, Nowej Gwinei, Japonii, Gha­
ny, Rwandy, Madagaskaru, Zaire, Ka 
merunu, Tanzanii, Burundi, Egiptu, 
Brazylii. Argentyny, Paragwaju, Bo­
liwii, Gwatemali, USA, Kanady, 
Francji, RFN, Włoch, Anglii.

Księża i siostry zakonne spotkali 
się z wybitnymi przedstawicielami 
różnych dziedzin naszego życia spo­
łecznego j kulturalnego m. in. z Woj 
ciechem Chabasińskim (problemy 
współpracy kulturalnej z zagranicą), 
prof. dr. Kazimierzem Romaniukiem, 
kierownikiem Katedry Statystyki i 
Demografii SGPiS (przemiany spo-

Polsce), W. Adamskim, sekretarzem 
gen. Towarzystwa „Polonia”, akto­
rem Mieczysławem Pawlikowskim. 
Księża i siostry zakonne obejrzeli też 
spektakle teatralne i filmowe, zwie­
dzili zakłady im. K. Świerczewskie­
go. Na zakończenie odbyło się spot­
kanie z kierownikiem Urzędu do 
spraw Wyznań, które przebiegło w 
niezwykle ciepłej i serdecznej atmo­
sferze.

O nastroju, klimacie seminarium 
świadczą wypowiedzi uczestników7 
tak w dyskusjach, jak i anonimowej 
ankiecie. Świadczą one o obywatel­
skim poczuciu odpowiedzialności, o 
patriotyzmie, a zarazem o wysokim 
uznanitt dla władz państwowych za

troskę o wyjeżdżających. „Należy z 
uznaniem podkreślić — pisał jeden z 
księży — sprawność organizacyjną, 
miłą atmosferę towarzyszącą prze­
biegowi seminarium oraz troskliwość 
i gościnność organizatorów. Ma to, 
moim zdaniem, kapitalne znaczenie 
psychologiczne umacniające poczucie 
więzi z Polską”. Albo inna wypo­
wiedź: „Dużo spraw i wiadomości tu 
zdobytych było naprawdę cennych, 
przydatnych dla słuchaczy. Naszą 
wdzięczność spłacać będziemy w rze 
telnej, dobrej pracy wśród Polonii”. 
„Jeszcze raz za wszystko — serdecz­
nie „Bóg zapłać”. Atmosfera swobod 
na, tematyka potrzebna i ciekawa. 
Bardzo pozytywnym doświadczeniem 
jest spotkanie z ludźmi innego świa­
topoglądu, z którymi tak wiele ma­
my wspólnych cech, z którymi może 
my i chcemy pracować razem”. A 
inna wypowiedź: „Przekroczyło to 
moje oczekiwania. Jak najbardziej 
utrzymywać te piękną ideę. Zostaną 
mi na zawsze bardzo miłe wspomnie 
n;a o naszym kochanym Kraju i Oj­
czyźnie oraz bardzo dobrych na­
szych Bramach i Siostrach naszej Oj 
czyzny”. Inna wypowiedź: „Wiele 
soraw poruszonych przez prelegen­
tów rzuciło nowe światło (podkr. au 
tora wypowiedzi). Na pewno nas łą­
czy jedno: jesteśmy Polakami i stąd 
różnice światonoglądowe są czymś 
drugorzędnym”.

Taki był nastrój, klimat, taka jest 
oostawa księży i sióstr zakonnych, 
którzy wkrótce pniadą daleko od Oj 
czyzny. I beda z Nia.

WŁODZIMIERZ WANAT
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Kaliskie święto prasy 
młodzieżowej i sportowej

Przez dwa dni, w Kaliszu odbywał się wielki festyn pra­
sy młodzieżowej i sportowej, zorganizowany przez Młodzie­
żową Agencję Wydawniczą wspólnie z Federacją Socjali­
stycznych Związków Młodzieży Polskiej. W otwarciu, które 
odbyło się w sobotę na stadionie Calisii, wzięli udział m. in. 
I zastępca kierownika Wydziału Propagandy, Prasy i Wy- 
dawTiictw KC PZPR Marian Kruczkowski, sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan Gawroński, przedstawiciele 
władz poetycznych i administracyjnych miasta i powiatu z 
I sekretarzem KMiP Zbigniewem Chodyłą oraz inni zapro­
szeni goście. Była również obecna delegacja wydawnictwa 
prasowo-książkowego „Jungę

* Przez dwa dni w Kaliszu i 
tar powiecie odbywały się kon 
certy estradowe, zabawy ta­
neczne, a także liczne kierma 
sze m. in. książki. Ponieważ 
kaliski festyn kończył równo­
cześnie obchody Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy na 
terenie miasta i powiatu, zor­
ganizowano wiele spotkań z li 
teratami i dziennikarzami, 
głównie z redakcji gazet wy­
dawanych przez Młodzieżową 
Agencję Wydawniczą, które 
odbywały się w zakładach 
pracy, domach kultury i biblio 
Rekach.

Wiele gorących braw zebra

Nowe płace dla handlowców
1 czerwca br. weszła w ży cie regulacja płac w handlu i 

gastronomii. Obejmuje ona li czącą ok. 1.G90 tys. grupę pra 
cujących. Na ten cel przezna cza się w skali rocznej kwotę 
4,4 mld zł.
Nowe zasady mają na celu 

optymalne uwzględnienie 
wszystkich elementów, które 
powinny przynieść ekonomicz 
no-społeczne korzyści, wynika 
jące z decyzji o podwyżce. 
Chodzi o to, aby dała ona ocze 
kiwaną poprawę poziomu ob­
sługi ludności poprzez stabili 
zację załóg handlowych, pod­
noszenie ich kwalifikacji oraz 
umocnienie rangi zawodu han 
dlowca.

Tak więc, przy generalnym 
podniesieniu poziomu płac w

W Warszawie mieszka
1,4 min ludzi

Według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego, już w 
tych dniach stolica osiągnie 
1,4 min mieszkańców.

Najnowsze szacunki wskazu 
ją, że za 4 lata, (w 1978 r.) lud 
ność w Warszawie przekro­
czy liczbę 1,5 min. Jeżeli utrzy 
ma się dotychczasowe tempo 
wzrostu liczby ludności, a 
obecne granice administracyj 
ne miasta nie ulegną zmianie 
— to w 2000 roku w Warsza 
wie mieszkać będzie ok. 1,9 
min osób.

W początkach 1946 r. War­
szawa liczyła 478,8 tys. osób. 
Stała się miastem miliono­
wym pod koniec 1955 r. Je­
szcze w tym okresie przyrost 
naturalny ludności Warsza­
wy kształtował się na pozio­
mie wyższym, niż przyrost 
migracyjny. Z biegiem czasu 
proporcje te zmieniły się na 
rzecz migracji. I tak w roku 
1973 przyrost naturalny w 
Warszawie wyniósł 3,7 tys. 
osób, podczas gdy wzrost li>cz 
by ludności z tytułu napły­
wu migracyjnego sięgnął pra 
wie 19 tys. osób. W wielkoś­
ciach procentowych przyrost 
naturalny ludności stanowił 
już tylko 16 proc, oeólnego 
przyrostu liczby ludności.

PAP

Welt” z NRD.

ły uczennice szkół z Kalisza i 
powiatu, które zaprezentowa­
ły pokaz gimnastyczny pod 
nazwą „Praca — walka — ra 
dość”. Nie mniejszym powo- 
dzeniem cieszyły się występy 
na estradach Krystyny Proń­
ko, Bractwa Kurkowego, arty 
stów czechosłowackich i in­
nych. W Teatrze im. W. Bo­
gusławskiego odbył się nocny 
kabareton. W niedzielę festyn 
został zakończony wielkim 
koncertem pożegnalnym na 
placu 1 Maja.

Ponieważ Młodzieżowa Agen 
cja Wydawnicza ma w swo­
jej gestii również prasę spor- 

handlu, stosuje się różne for 
my płac: akordową, prowizyj 
ną, czasowo-prowizyjną i cza 
sowo-premiową. Wybór syste 
mu najbardziej efektywnego 
w warunkach działania po­
szczególnych przedsiębiorstw 
pozostawiono do samodziel­
nej decyzji ich kierownictwa.

Przy zmianie struktury płac 
następuje znaczne podniesie­
nie płac zasadniczych, obliicza 
nych netto. Wprowadza się do 
datki funkcyjne ustalone w za 
leżności od wielkości sklepu i 
odpowiedzialności za powie- 
rztyiy odci>nek pracy. W ra­
mach kwot przeznaczonych na 
regulację przyznawane są do 
datki za wysługę lat, co powin 
no przyczynić się do zahamo­
wania płynności kadr, a tym 
samym podniesienia poziomu 
fachowości pracowników han­
dlu ii gastronomii. Podniesiono 
dodatki za pracę w godzinach 
nocnych (np. w magazynach). 
Przyznaje się także dodatki 
za ' utrudnienia w pracy (np. 
przy zatrudnieniu z przerwą 
w ciągu dnia,- przy sprzedaży 
na wolnej przestrzeni).

Jednolite zasady wynagro­
dzeń — takie jak w gastrono 
mii otwartej — obowiązują 
pracowników wszystkich sto­
łówek, kantyn itp.

Przedsiębiorstwa dyspono­
wać będą funduszem premio­
wym, który umożliwić ma rea 
lizację zadań stałych i doraź 
nych. Premie wynosić mają do 
15 proc, płac zasadniczych. 
Szczegółowy regulamin w tym 
zakresie, ustalony według ra­
mowych zasad, sporządza kie 
rownictwo przedsiębiorstw.

PAP

Twórczy wkład 
inteligencji

Dokończenie ze str. 3
W dziedzinie kultury na do 

konania poznańskiej inteli­
gencji twórczej składa się pra 
ca jednego z największych śro 
dowisk literackich kraju, dzia 
łalność wielu zespołów artys­
tycznych, placówek i instytu­
cji kulturalnych, z których 
niektóre są wizytówką artys­
tyczną kraju.

Byłaby nieporozumieniem 
próba wyliczenia wszystkich 
liczących się w skali kraju 
przykładów twórczego wkła­
du myśli wielkopolskiej w do 
robek trzydziestolecia. Nie o 
to zresztą idzie. Rzecz w tym, 
że w dorobku tym inteligencja 
Wielkopolski ma swój nieza­
przeczalny i budzący satysfa­
kcję udział.

Jest to już, podobnie jak w 
całym kraju, inteligencja inna 
od tej, która podejmowała dra 
matyczny niekiedy wybór swej 
drogi w roku 1945 ’ następ­
nych (co potwierdzają także 
pamiętniki, które wpłynęły na 

tową, odbyły się liczne impre 
zy i zawody w piłce nożnej, 
lekkoatletyce, kolarstwie, siat­
kówce itp. Do Kalisza przyby­
li także czołowi sportowcy m. 
in. Wojciech Fortuna, Stani­
sław Szozda, Andrzej Bachle­
da, Janusz Sidło i Krzysztof 
Baranowski, (o—s)

Skrócenie budowy 
zakładów spożywczych

Plan przemysłu spożywczego 
i skupu przewiduje zakończe­
nie w bież, roku budowy 13 no 
woczesnych obiektów produk­
cyjnych o szczególnym znaczę 
niu dla gospodarki i zaopatrze­
nia rynku. Dwa zakłady: chłód 
nię składową w Olsztynie oraz 
elewator zbożowy w Wąbrzeź­
nie oddano do użytku w minio 
nych miesiącach br; przy rea­
lizacji pozostałych inwestycji 
— zgodnie z wytycznymi Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
dąży się do maksymalnego 
skrócenia robót budowlano- 
montażowych oraz szybkiego 
przygotowania nowo wznoszo­
nych zakładów do rozruchu.

Podjęte ostatnio przez inwe­
storów i wykonawców przed­
sięwzięcia wskazują, że więk­
szość tych najważniejszych o- 
biektów przekaże się do eks­
ploatacji przed planowanym 
terminem m. in. o 3 miesiące 
wcześniej ma podjąć produk­
cję (chodzi o mrożonki warzyw 
ne) chłodnia składowa w Leg­
nicy, którą zamierza się oddać 
do użytku w lipcu br. W tym 
samym miesiącu zakończy się 
budowę w skróconym o 5 mie­
sięcy cyklu — elewatora zbo­
żowego w Goświnowicach. Wie 
le uwagi przywiązuje się do 
przyspieszonej realizacji zakła 
dów przemysłu mięsnego. Jak 
wykazała szczegółowa analiza 
istnieją warunki przedtermino 
wego rozpoczęcia produkcji 
przez niektóre działy w zakła­
dach mięsnych w Koszalinie, 
Ostrołęce, a rozruch nowoczes 
nej wędliniarni w Warszawie- 
Żeraniu ma się rozpocząć już 
w lipcu br., czyli wcześniej, 
niż przewidywano. (PAP)

Kolejna operacja 
przeszczepu serca

W Sydney podano w poniedzia­
łek, że stan trzeciego australijskie 
go pacjenta, który w sobotę został 
poddany operacji przeszczepu ser 
ca, powoli poprawia się. Operowa­
nym był 55-Ietni przemysłowiec 
Ross Hutchinson, a dawcą serca 
45-letnia kobieta, która zmarła w 
wyniku powypadkowych uszko­
dzeń mózgu. Jej nerki również wy 
korzystano do przeszczepu dwom 
innym pacjentom.

Pierwsza operacja transplantacji 
serca została przeprowadzona w 
Australii w 1969 r. 57-letni pacjent 
Rychard Pye zmarł w 45 dni po o- 
peracji. W tym samym roku doko 
nano drugiej operacji. 44-letni 
George Whippler żył po operacji 
zaledwie 13 godzin. (PAP)

nasz konkurs „Wielkopolanie 
w 30-leciu PRL”). Ponad po­
łowa dzisiejszej inteligencji 
pochodzi w pierwszym pokole 
niu spośród robotników i chło 
pów (wśród inteligencji tech­
nicznej procent ten jest znacz 
nie wyższy). To, co kiedyś da 
wało status inteligenta — ma 
tura — jest dziś udziałem zna 
cznej części robotników. Zmie 
rzamy do społeczeństwa socja 
listycznego, w którym istnieje 
realna możliwość zbliżenia, a 
w przyszłości pełnej integracji 
klasy robotniczej i inteligencji.

Budowa takiego społeczeńs­
twa, w którym klasa robotni­
cza i inteligencja oraz wszys­
tkie grupy społeczne będą ak­
tywnie współpracować w po­
mnażaniu sił kraju, wzboga­
caniu jego gospodarki i kul­
tury, nie jest sprawą odległe­
go jutra, lecz dnia dzisiejsze­
go. Jest bowiem oczywiste to 
co zawarto w tezach na XXX- 
lecie PRL: nasze jutro zaczy­
na się dzisiaj.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Młodzież w ataku
imiona niedziela, a także poprzedzająca ją sobota w 

*' płynęła pod znakiem wielu imprez sportowych. Sym­
patycy poszczególnych dyscyplin mieli jedynie kłopoty z 
decyzjami na które z boisk się udać, względnie o której go­
dzinie zasiąść przed telewizorem.

Jedno wrażenie, które wynieśliśmy z obserwacji minio­
nej niedzieli: na wszystkich frontach młodzież atakowała 
za służonych mistrzów i to bardzo często z powodzeniem. Z 
olbrzymim rozmachem zorganizowano w całym kraju im­
prezy inaugurujące Tydzień Kultury Fizycznej i Tydzień 
Sportu Szkolnego. Uderzała przede wszystkim masowość, 
a także rezultaty, które rokują nadzieje znacznej odnowy 
w niektórych dyscyplinach, m. in. w lekkiej atletyce. Zna­
komitym pomysłem i doskonałą propagandą sportu był ka­
liski festyn prasy młodzieżowej i sportowej.

I^owracając do wyczynu raz jeszcze wspomnieć trzeba 
o wyjątkowym wręcz przygotowaniu do sezonu na­

szej najlepszej sprinterki — Ireny Szewińskiej. W sytuacji, 
kiedy to wielu skazało ją na „sportową emeryturę” ambit­
na zawodniczka raz jeszcze daje dowody swych nieprze­
ciętnych możliwości. Wprawdzie ze względu na zbyt silny 
wiatr podczas zawodów o „Złote Kolce” w Ostrawie jej 
wynik 10,9 sek. w biegu na 100 m, nie stanie się — jak 
wcześniej podawaliśmy za PAP-em — rekordem Polski, 
ale i tak forma Szewińskiej pozwala ufać, iż rekordy świa­
ta oraz medale na tegorocznych Mistrzostwach Europy 
znowu jej przypadną w udziale.

Ośmiu Polaków awansowało do finału kontynentalnego 
Indywidualnych Mistrzostw Świata na żużlu: trzech w 
Norden (RFN) — wśród nich leszczynianin Bernard Jąder 
oraz pięciu we Wrocławiu. Największą sensacją wrocław­
skich zawodóru była znakomita postawa młodego Filipia­
ka z Zielonej Góry. Na pew no największym pechowcem 
był natomiast żużlowiec Stali Gorzów — Bogusław Nowak, 
któremu dwukrotne defekty maszyny odebrały pewne zwy­
cięstwa i miejsce w finale kontynentalnym. Przypomina­
my, że dzisiaj o godz. 18 wielu spośród startujących we 
wrocławskim turnieju zobaczymy na torze na Golęcinie w 
walce o puchar Ministra Spraw Wewnętrznych.

Chyba najmniej powodów do zadowolenia dał nam mię­
dzynarodowy turniej bokserski o „Czarne Diamenty”. Pię­
ściarze kadry wypadli bardzo przeciętnie. Jedyną pocie­
chą był i tutaj udany atak młodzieży. Największą niespo­
dziankę, w naszym przekonaniu sprawił w wadze ciężkiej 
Biegalski zwyciężając zawodnika radzieckiego — Wysoc­
kiego — pogromcę słynnego mistrza olimpijskiego Kubań- 
czyka Stenensona.
A co do polskiego sportu nr 1 — piłki nożnej, z niecier­

pliwością oczekiwaliśmy wczorajszego sprawdzianu kadry 
z Anderlechtem Bruksela. Z poznańskiego podwórka: po 
przegranej w Białymstoku mimo niezłej postawy, szanse 
piłkarzy Warty na utrzymanie się w II lidze są minimalne.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

x dalekopisem x dalekopisem f x

W naszym
obiektywie

W biegu na 2000 m podczas lek 
koatletycznych zespołów Woje­
wódzkich Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej zwycięży, M. Grabarkiewicz 

z Nowego Miasta (nr 20).

A. Balcerek z Grunwaldu zwycię­
żył podczas WIMS w skoku 
wzwyż i biegu na 110 m przez 
płotki. Po prawej: J. Kosiński War 
ta zwyciężył w szabli w szermier­
czych mistrzostwach okręgu. O- 

bok trener - R. Nowak.

Zbigniew Kaczmarek został 
srebrnym medalistą w wadze lek 
kiej na rozgrywanych w Wero­
nie Mistrzostwach Europy w pod 
noszeniu ciężarów. Uzyskał on w 
dwuboju 297,5 kg. Mistrzem w tej 
wadze został M. Kirzinow ZSRR, 
a brązowym medalistą W. Kegel. 
Austria.

W Utrechcie (Holandia) zakoń­
czyły się eliminacje Klubowego Pu 
charu Europy w hokeju na tra­
wie. Poznańska Warta zajęła dru 
gie miejsce za Frankfurtem nad 
Menem (RFN), a przed Hounslo- 
wem (Anglia). W ostatnim meczu 
Warta pokonała Anglików 3:2 (1:2).

W kolarskim Wyścigu Dookoła 
Anglii VII etap wygrał Thaler 
RFN przed Szurkowskim i Boniec 
kim (obydwaj Polska). Prowadzi 
Holender J. Aling przed L. Nadol 
nym Polska (8 sek. straty do lide 
ra) i R. Szurkowskim (13 sek. stra 
ty do lidera). Drużynowym przo­
downikiem jest Polska. W XXIX 

WYNIKI • TABELE • WYNIKI
PIŁKA NOŻNA 

n LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

Zawisza — Bałtyk 1:0
Lublinianka — Hutnik 3:2
Łechia _  Arkonia 1:1
Avia — Ursus 0:0
Włókniarz — Warta 1:0
Stomil — Gwardia 2:0
Widzew — Stoczniowiec 1:1
Arka __ Motor 1:2

1. Motor 28 40 37—10
2. Arka 28 40 30—15
3. Widzew 28 36 37—21
4. Łechia 28 31 23—17
5. Bałtyk 28 29 26—22
6. Ursus k/Warszawy 28 28 25—25
7. Stoczniowiec 28 26 21—20
8. Gwardia 28 26 21—24
9. Avia 28 25 22—24

10. Zawisza 28 25 21—25
11. Stomil 28 25 19—26
12. Arkonia 28 25 25—33
13. Hutnik 28 24 31—39
14. Włókniarz 28 24 20—29
15. Warta 28 23 14—32
16. Lublinianka 28 21 18—28

GRUPA POŁUDNIOWA

Sparta Zabrze — Star 1:0
BKS Bielsko — Piast 0:1
GKS Jastrzębie — GKS Kat 1:1
Stal Stal. Wola — GKS Tychy 4:3
Stal Rzeszów — Zastał 5:1
Garbarnia — AKS Niwka 2:0

I Wisłoka — Urania 2:1
1 Metal — Górnik Wojk. 3:0
1 1. GKS Tychy 28 38 43—22

Wyścigu „Dziennika Łódzkiego” w 
którym startowało ponad 100 kola 
rzy z uczestnikami XXVII Wyści 
gu Pokoju na czele, zwyciężył T. 
Mytnik Flota Gdynia.

W meczach piłkarskich Anglia 
wygrała w Sofii z Bułgarią 1:0, 
Belgia pokonała w Brukseli Szko 
cję 2:1, Holandia zwyciężyła w 
Bois le Duc I-ligowy Kickers Of­
fenbach (RFN) 2:1, a Haiti repre­
zentację amatorów okręgu Twente 
w Holandii 3:1. Piłkarskimi mi­
strzami swych krajów na r. 1974 
zostali: na Węgrzech — Ujpesti 
Dozsa, w Austrii — SK Voeest 
Linz, w Szwajcarii —. FC Zurich.

Tytuł mistrza Polski w piłce 
ręcznej mężczyzn obronił Śląsk 
Wrocław.

W międzypaństwowym spotkaniu 
gimnastycznym Polska pokonała 
w Bydgoszczy Węgry 545,95:545,45. 
pkt. Najlepszym zawodnikiem me­
czu był A. Szajna, który zgroma­
dził 112,15 pkt.

2. BKS Bielsko 28 36
3. Urania 28 35
4. Piast 28 31
5. Stal Rzeszów 28 30
6. Wisłoka 28 30
7. GKS Katowice 28 29
8. Metal 28 29
9. Stal St. Wola 28 28

10. Górnik Wojk. 28 28
11. Sparta Zabrze 28 27
12. Zastał Ziel. Góra 28 24
13. Star 28 23
14. AKS Niwka '28 23
15. Garbarnia 28 19
16. GKS Jastrzębie 28 18

43—22 
30—18 
27—23
34—25
27—26 
24—20 
31—30
32—27 
29—34 
20—23
26—<5 
23—26 
25—34
21—44
20—36

KLASA OKRĘGOWA

Olimpia — Grunwald 1:0
Włókniarz — Polonia Leszno

przełożony na 5. 6. br.
Sparta — Kania Gostyń 4:2
Stella — Przemysław 1:1
Warta II — Prosną 0:0
Polonia P-ń — Lech n 0:1
Zagłębie — Obra Kościan 3:0
Calisia — MZKS Rawicz

przełożony na 5. 6. br.
Ostrovia — Noteć 1:1
Tur Turek — Błękitni 3:1

1. Olimpia
2. Polonia P-ń
3. Warta II
4. Lech II
5. Zagłębie
6. Ostrovia
7. Przemysław
8. Sparta
9. Noteć

10. Grunwald
11. Kania Gostyń
12. Polonia Leszno
13. Calisia
14. Włókniarz

35 61
35 45
35 45
35 44
35 43
35 42
35 41
35 40
35 40
35 37
35 35
34 34
34 29
34 29

72—14 
40—19
44—24
48-20
40—29
49—29
46—32 
42—29
52—43 
40—29
32—38
53—47 
53—52
31—41

Żużlowcy Startu 
pokonali Stal

W rozegranym w niedzielę me­
czu żużlowym o mistrzostwo II li 
gi Start Gniezno pokonał po zacię 
tej walce Stal Toruń 41:37. Pun­
kty dla gospodarzy zdobyli: Bła 
szak i Kaczmarek po 10, Sikora — 
9, Puk — 6, Jakubowski — 3, Moż 
dżeń — 2 i Pilarczyk — 1. Dla goś 
ci najwięcej punktów zgromadził 
startując w 5 biegach Plewiński 
— 13. On też w I biegu uzyskał 
najlepszy czas dnia — 78 sekund.

W wyścigu par lepsi byli gnieź 
nianie wygrywając 8:4. (ad)

Dwaj uczestnicy międzynarodo­
wych zawodów modeli samocho­
dowych w Poznaniu: z lewej B. 
Judkowiak, z prawej J. Wróbel. 
Obydwaj reprezentowali Wielko­
polski Klub Modelarski LOK Poz­

nań. (ad)
Fot. (4) — K. Przychodzki

15. Prosną 35 27 31—44
16. Błękitni 35 25 33—57
17. Tur Turek 35 23 31—58
18. Obra Kościan 35 19 20—59
19. MZKS Rawicz 34 19 31—7S
20. Stella Gniezno 35 18 22—70

PIŁKA RĘCZNA
1 LIGA

Śląsk — Pogoń Zabrze 18:17 i 22:17 
Wawel — Wybrzeże 14:12 i 19:20 
Sparta K-ce — Grunwald

21.28 1 15:22
Stal Mielec — Anilana zl:17 i 23:22 
Spójnia — AZS W-wa 21:20 • 20:13

1. Śląsk Wrocław 36 58
2. Spójnia Gdańsk 36 53
3. Anilana ł ódż 36 51
4. Stal Mielec 36 44
5. Grunwald P-ń 36 44
6. Pogoń Zabrze 36 36
7. Wybrzeże Gdańsk 36 33
8. Wawel Ktaków 36 21
9. AZS W-wa 36 11

10. Sparta K-ce 36 9

696—513 
685—53G 
711—607 
711—670 
728—658 
634—603 
573—595 
P20—742 
554-696 
615 -375

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA 

Polonia Środa — Lech
Budowlani Łódź — AZS
1. Warta 15
2. Stella Gniezno 15
3. Lech 16
4. Grunwald 15
5. LKS Rogowo 15
6. AZS K-ce 16
7. Siemianowiczanka 15
8. Sparta Gniezno 15
9. Górnik Siem. 15

10. Polonia Środa 16
11. Start Gniezno 15
12. Budowlani Łódź 16

1:0
K-ce 1:1 

28 58—14 
27 38—7 
21 30—20 
18 28—20 
16 19—21 
15 15—19 
13 9—14
12 31—27 
12 11—20 
12 19—37
9 10—31 
1 4—42



Przetargi
PP Stacje Radiowe i Telewizyjne w Poznaniu, 
Ul. Grunwaldzka 55 m. 5 — 02 1 a s z a i a

PRZETARG NIEOGRANICZONY na Sprze­
daż niżej wymienionych motocykli 
runkach II przetargu)’ 
motocykl marki SHL 175. nr ramy 
022079, nr silnika 3224618 — cena

(na wa-
1.

3.

wywoławcza
motocykl marki SHL 175, 
61619, nr silnika 64756 
wywoławcza
motocykl marki SHL 175, 
65102, nr silnika 69034 
wywoławcza

1.688
nr

nr

ramy 
cena

ramy 
cena

2.025 zł

2.700 zł
Przetarg odbędzie się w dndu 14 czerwca br. 

o godzinie 9, w siedzibie przedsiębiorstwa.
Motocykle można oglądać 5 dni przed wy­

znaczonym przetargiem w siedzibie przedsię­
biorstwa po uprzednim zgłoszeniu się w Dziale 
Administracyjnym.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacać w kasie przedsiębiorstwa lub na konto 
NBP I O/M Poznań, nr 1218-6-1051 — najpóź­
niej w przeddzień przetargu. 3786-K1

Praca £ Nauka
Malarzy, murarzy i ucz­
niów przyjmę Tel. 816-57, 
Łukaszewicza 38 m. 7.
______________________ 27661 g
Przyjmę zaraz pracowni­
ka i uczniów w zawodzie 
ślusarsko - mechanicznym. 
Warsztat — Kantorski, 
Knapows kiego 9. 31-480g

Przyjmę elektryków 1 po­
mocników. Bngla 12 m. 3. 
_________________ 31259g 
Potrzebna dochodząca 0- 
piekun.ka do małego dziec 
ka. Warunki ■ dobre. Po­
znań, ul. Findera 62 m. 
25.___________________ 30963g
Potrzebny robotnik na 
gospodarstwo. Ruszkowo 
17, pow. Środa. 29522g

Pracowników niewykwa­
lifikowanych — przyjmę. 
Staniewski, Chudoby 14. 

___ 31800g
Kobiety potrzebne do pie 
lęgnacji warzyw. Staro- 
łęcka 106 a. 31758g

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam piłę mechanlcz 
ną — tarczową (3.500 
obr./min.) do cięcia me­
tali. Jerzy Golba, Środa 
Wlkp., ui. Prądeyńskiego 
43, tel. 36-75 . 588p
Sprzedam wzmacniacz 40 
W, kajaik PAX. Chwiał- 
kowskiego 3 m. 8. 2S881g
Sprzedam maszyny cho- 
lewkarskie „Singer”, ka­
jak składany z żaglem pro 
dukcjl niemieckiej. Hen­
ryk Taberskl, Zbąszyń, 
ul. Sportowa 4. 599p

• Samochody
Sprzedam Trabanta 1971, 
stan bardzo dobry. Tel. 
643-83 po godz. 18. 2.7724g
Sprzedam Fiata 600 Mul- 
tlpla. Tel. 456-46 . 26181g

[Sprzedam samochód Woł­
gę. Poznań, Obornicka 43, 
od godz. 10—12, 31256g
Sprzedam Syrenę 104. prze 
bieg 45.000 km, stan do­
bry. Tel. 467-02 od 16. 

590p
Używany silnik Fiat 1300, 
sprzedam. Gostyń, Nowot 
ki 9, tel. 527. 59 Jp

Sprzedam samochód Wart 
burg 311. Grodzisk, M. 
Drzymały 6. 607p
Sprzedam Nysę w stanie 
idealnym. Longin Szapiel, 
Podgaje, 78-424 Okonek, 
pow. Szczecinek. 609p
Bony PeKaO na Fiata ku 
pię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 99 dla 
3-l«37g.

• Lokale
Uwaga! Okazja! Zamienię 
mieszkanie 2-pokojowe no 
we budownictwo, I pię­
tro, spółdzielcze, w Śre­
mie, na mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3l562g.
Pokój nieumeblowany z 
c. o. wynajmę małżeń­
stwu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31278g.

O Nieruchomości
Człuchów — spółdzielcze 
mieszkanie M-3, I piętro, 
słoneczne, zamienię na po 
dobne w województwie 
poznańskim. Gdaniec — 
Człuchów 77-300, ul. Trau­
gutta 9 m. 20. 611p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4,5 ha w tym 0,62 ha 
łąki, 0,25 porzeczki czar­
nej, 0,20 młodego sadu, w 
dobrym stanie, możliwość 
uprawy truskawek — 
punkt skupu na miejscu, 
przy dworcu kol. Zbąszy­
nek. Chlastawa 30, pow. 
Międzyrzecz. 610p

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Przedsiębiorstwo Hotele „Orbis Po­
lonez i Bazar” w Poznaniu — poszukuje kan­
dydatów do pracy na stanowiskach:

— maszynistki,
— sprzątaczek,
— pomocy kuchennych,
— blokierek,
— robotników,
— korytarzowych,
— kucharzy i kuchmistrzów.
Ofertę pracy prosimy składać codziennie (z 

wyjątkiem soboty) w Dziale Kadr przedsiębior­
stwa, w hotelu „Orbis Polonez” (budynek ad­
ministracyjny), al. Stalingradzka 54/68, w go- 
dzinach od 8—12. 3792-K1

■Rolnicza Spółdzielni* Produkcyjna w Chwał- 
szycach, pow. Września — przyjmie zaraz:

pracowników (rodzinę z 2 mężczyznami 
w tym traktorzysta) do brygady polowej 
z możliwością przejścia do produkcji ho- 
dowlanej.31731g

Zamienię działkę budow­
laną na mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29036g.
Willę komfortową wyłą­
czoną, ogrodem, garażem, 
natychmiast wolną, w Po 
znaniu, blisko tramwaju, 
sprzedam, 600.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka

I19 dla 31096g.
I Dom mieszkalny z ogród 
I kiem do sprzedania w 
I Strzałkowie, pow. Słupca, 
woj. poznańskie. Wiado­
mość: Łucja Barańska — 
Gorzów Wlkp., ul. Sło­
neczna 65 m. 7. 627p
Szklarnię 400 m1 - sprze­
dam lub przyjmę wspól­
nika. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31257g.

Zguby £ Różne
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit”, Warsza 
wa - Rembertów, Sufler- 
ska 6, telefon 10-95-12 — 
Milhsam. 1213-K2

0 Matrymonialne
Uwaga, Samotni! Najwięk 
szym zaufaniem cieszy 
się Gdyńskie Biuro Usług 
Matrymonialnych — „Ju­
trzenka”, 81-963 Gdynia 1, 
ul. Migały 35, tel. 21-25-32, 
skrytka pocztowa 105. In­
formacja 10 zł w znacz­
kach pocztowych. 971-K2

W dniu 31 maja 1974 roku, przeżywszy 
lat 62, zmarł nasz serdeczny kolega

MARIAN NIEDRICH
członek Sekcji Kinooperatorów, długoletni 
zasłużony pracownik Wojewódzkiego Za­
rządu Kin w Poznaniu, odznaczony Złotą 
Jubileuszową Odznaką Kinooperatora, Brą­
zowym Krzyżem Zasługi ©raz Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Żegnając Go z szczerym żalem składamy 
Rodzinie wyrazy najgłębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 czerwca 1974 
roku o godz. 13 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd oraz członkowie

Sekcji Kinooperatorów w Poznaniu
4090-KI

• Pogrzeb śp.
WANDY CAŁKA

z domu Grzegorzewska
odbędzie się dnia 4 bm. o godzinie 9.50 na 
cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, wnuki i rodzina

31799g

Dnia 1 czerwca 1974 r. zasnęła w Bogu, 
maja kochana żona, przeżywszy lat 75, śp.

MARIANNA PAUL
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż

Dnia 31 maja 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy i najlepszy mąż, najukochańszy 
ojciec, brat, szwagier, teść i wujek, prze­
żywszy lat 57, śp.

mgr STEFAN DERDA
Pogrzeb odbył się dnia 3 bm. na cmen­

tarzu j unik owsk im.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Grunwaldzka 40 m. 2 a. 31675g

Poznań, Przybyszewskiego 1. 31686g

tDnia 2 czerwca 1974 roku po długich 
cierpieniach zakończyła swój doczesny 

żywot kochana mama, babcia i prababcia,' 
przeżywszy lat 88, śp.

JULIANNA NOWAK
z domu Drabent

W dniu 2 czerwca 1'974 r. zmarł

mgr WITOLD SIClNSKI
kierownik Apteki nr 33 w Koźminku.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego 
człowieka, ofiarnego, sumiennego i cenio­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 czerwca 
1974 r. o godz. 10 na cmentarzu w Koź­
minku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Zarządu Aptek

Województwa Poznańskiego i m. Poznania

4097-K1

Dnia 1 czerwca 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAW TALARCZYK 
porucznik WP, powstaniec wielkopolski, 
uczestnik walk o Monte Cassino, odzna­
czony Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 1.1 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana
rodzina

Poznań, Wyspiańskiego 14 m. 8. 31733g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 11 w Lewkowie, pow. Ostrów Wlkp.

W imieniu rodziny z żalem zawiadamia 
ks. Antoni Nowak

Ostrów Wlkp., Lewków, Racot. 31782g-

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w dzielnicy Wilda, że wszelkich infor­
macji w sprawach związanych z zamianą gazu 
miejskiego na gaz ziemny zaazotowany, udziela 
telefonicznie punkt informacyjny zlokalizowa­
ny przy ul. Dolna Wilda, między ulicami Je­
rzego a Krzyżową — telefon 308-61.

Punkt czynny codziennie od godziny 7—15, 
a we wtorki i piątki — do godz. 18. 4032-M1
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Dzierżyńskiego, Przemysłową, Robo­
czą, Marchlewskiego, że w dniu 6 czerwca 1974 
roku przystępują do wprowadzenia w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 6 czerwca 
1974 r. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG — nieodpłatnie 
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy żad­
nych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego, będą adaptowane od­
płatnie — po dostarczeniu zlecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt zlokalizowany przy 
ul. Dolna Wilda, pomiędzy ulicami Krzyżową 
a Jerzego — czynny od godz. 10—18, w pozo­
stałe dni od godz. 7—15, a we wtorki i piątki 
do godz. 18 — telefon 308-61 lub 742-21. w. 230.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego — telefon 992 
(czynne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dnia 2 czerwca 1974 r. zmarł w wieku 
lat 66, najdroższy mąż, tatuś, dziadek i naj­
wierniejszy przyjaciel

STANISŁAW SZCZECHOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowie.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, Skryta 14 m. 1. 31773g
1,11111..W mi «»■■■■■■■■■■■

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31 maja 1974 r. odeszła od nas, prze­
żywszy lat 63, najdroższa, pełna poświę­
cenia mamusia, teściowa, siostra i babcia, 
śp.

GERTRUDA SMAKULSKA
z domu Kierzek

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 czerwca br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
31659g I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 czerwca 1974 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich lecz uężkich cierpieniach mój 
kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść 
i dziadęk, przeżywszy lat 66

WŁADYSŁAW JANICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

rodzina

Poznań, Świerczewskiego 112 c m. 2.
31678g 5

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, ■ że 
• dnia 1 czerwca 1974 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 68, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany tatuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SZUMlNSKI
uczestnik walk pod Monte Cassino

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 15 z donsu żałoby w Opalenicy.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Opalenica, Ogrodowa 7, Zbąszyń, Buk.

31673g

tDnia 31 maja 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną, w wieku 82 lat, mój uko­

chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JÓZEF CYBINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 czerwca br. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną "

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Rolna 29 m. 5. 31674g

tW dniu 3 czerwca 1974 r. zasnęła w 
Bogu, nasza ukochana matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 84, 
śp.

PRAKSEDA WUJEWSKA
z domu Parobkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm.
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Starołęcka 57 a. 31759g |

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2 czerwca 1974 r. po krótkich 

cierpieniach zakończył swój pracowity ży­
wot, przeżywszy lat 91, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskli­
wy ojciec, ukochany dziadek i pradziadek, 
śp.

WAWRZYNIEC CZAJKA 
odznaczony Krzyżem Papieskim 

Pro Ecclesia et Pontifice.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 czerwca 

br. o'godz. 16.30 z kaplicy cmentarza para­
fialnego w Kościanie.

W smutku pogrążeni
żona i syn z rodziną

Kościan, al. Kościuszki 15. 31672g
IIIIITIMWW.....IIIW »ihll i I —

tDnia 1 czerwca 1074 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 74, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW GOLDBECK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 czerwca br. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci

Poznań, Nad Wierzbakiem 4, 
dawniej Grunwaldzka 41 B. , 31690g

tDnia 2 czerwca 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 

lat 50, moja najukochańsza, najdroższa 
żona, wierny przyjaciel, pełna miłości 
i poświęcenia mamusia, wzorowa córka 
i siostra, śp.

WANDA BAUZA
z domu Jankiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w nieutulonym żalu
mąż z córkami, matka i brat

Poznań, ul. Asnyka 7 m. 10. 31718g

tW dniu 2 czerwca 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze, nasza najukochańsza 

żona i mamusia, córka i wnuczka, prze­
żywszy lat 24, śp.

lek. stomatolog 
ZOFIA FIRLEJ 
z domu Ceglarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Sulechowie.

Pogrążony w bólu
mąż z synkiem, rodzicami i rodziną

Poznań, Sulechów. 31697g

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa - Poznań 
4O35-M1

Sąd Powiatowy dla m. Poznania w Poznaniu, 
Wydział IV Karny wyrokiem z dnia 25 lutego 
1974 r. skazał Jerzego Brzezińskiego zam. w 
Poznaniu, ul. Swoboda 56/3 za trzy występki 
chuligańskie na karę łączną 1 roku i 6 miesię­
cy pozbawienia wolrtości oraz orzekł od skaza­
nego na rzecz PCK nawiązkę w kwocie 1000 zł.

3512-K1

tZ wielkim bólom zawiadamiamy, że 
dnia 2 czerwca 1974 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, najukochańszy tatuś, teść, dziadziuś, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 78, 
śp.

MACIEJ KAMINIARZ
Kawaler Krzyża Virtuti Militari, powsta­
niec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym oraz innymi odznaczeniami, 

były cechmistrz Cechu Piekarzy - 
Cukierników w Chodzieży.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 1'5 z kościoła parafialnego w7 Cho­
dzieży.

W smutku pogrążona 
śona z rodziną

Chodzież, plac Kopernika 6. 31677g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 czerwca 1974 r. zasnął w Bogu, 

po ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż, 
troskliwy ojciec, teóć i dziadek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

FRANCISZEK DRZYMAŁA
Pogrzeb odbędzie »ię w środę, dnia 5 bm.

o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Osiedle Oświeeenia 11 m. 4.

31712g
■■aw—mu i u iin buk

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 czerwca 1974 roku zmarł nagle, 

opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, najukochańszy tatuś, zięć 
i teść, przeżywszy lat 54, śp.

mgr EDWARD PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.5-5 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, teściowa 

zięć i rodzina

Poznań, ul. Poznańska 31 in. 6 31695g
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Jak i gdzie Młodzieżowe święto

K TEATRY ' J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 Polski Teatr Tań 
ca „Balet Poznański” (występ go­
ścinny)

MUZYCZNY — nieczynny
POLSKI — g. 16 i 19 „Popiół i 

diament”
NOWY — g. 19 „ A jak królem, 

a jak katem będziesz”
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Bajki pana Bajki”

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Panna Maliczewska”

K KINA J

CHODZIEŻ Ceramik „Wynaję­
ty człowiek” i „Ostrożnie babciu” 
Noteć: „Zawieszeni na drzewie”

CZARNKÓW: „Dziewczyna z 
gór”

GNIEZNO Lech: „Taśmy praw­
dy”, Polonia: „W imieniu narodu 
włoskiego”

GOSTYŃ: „Królowe Dzikiego Za 
chodu”

JAROCIN: „Znakomity piątek”
KALISZ Kosmos: „Anna tysiąca 

dni”; Oaza: „Mania wielkości”; 
Stylowe: „Ruchomy ceł” i „Hra­
bina z Hongkongu”

KĘPNO: „Hubal”
KŁODAWA: „Ned Kelly”
KOŁO: „Zawieszeni na drzewie”
KONIN Górnik: „Kabaret”; Cen 

trum: „Umrzeć z miłości”
KOŚCIAN: „Goya” i i poz­

drawiam jaskółki”
KROTOSZYN: „W kręgu zła”
KORNIK: nieczynne
KRZYŻ: „Liliowa akacja”
LESZNO: „Iwan Wasiljewicz

zmienia zawód” i „Królewna w 
oślej skórze”

MIĘDZYCHÓD: „El Dorado”
NOWY TOMYŚL: „GodziHa kon 

tra Hedora”
OBORNIKI: „Morderca samot 

nych kobiet”
OSTROW Roma: „Front wyzwo 

lenia” i „Bubu z Montparnasse” 
Słońce: „Przygody Robinsona
Kruzoe” i „Mieć 20 lat w Aures”

OSTRZESZÓW: ,J0 dni bezpłat 
nego urlopu”

PILA Iskra: „Wielki łup gangu 
Olsena”; Koral: „Billy Jack”; So 
kół: „Niewygodny kochanek”

PLESZEW: „Dziewczyna szuka 
szczęścia”

RAWICZ: „Spalony las”
ROGOŹNO: nieczynne
RYCHTAL: nieczynne
SŁUPCA: „Król, dama, walet”
ŚREM: „Dni zdrady”
ŚRODA: „Szkoła kowbojów”
SZAMOTUŁY: „Jaków Bogomo- 

łow”
TRZCIANKA: „Śmierć czarne­

go króla”
TUREK: „Nie zestarzejemy się 

razem”
WĄGROWIEC: „Ponieważ się ko 

cbają”
WOLSZTYN: „Walter broni Sa 

rajewa”
WRZEŚNIA: „Śmiech w ciem­

ności”

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”

CYRK WIELKI (ul. Mostowa — 
stare koryto Warty) — g. 19.

RADIO 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. sied­
miu stolic; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 Ra­
dio Praga prezentuje; 9.45 Śpiewa 
M. Rodowicz: 10.08 Mel. rozrywk; 
10.30 „Gry i zabawy Benona K” 
— powieść; 10.40 Uwertury Mozar 
ta; 11 Non stop polskich melodii; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Co słychać w świecie: 11.30 
Koncert przed hejnałem; 12.25 
Fragm. musicalu „Pal Joey”; 13 
Zespoły regionalne; 13.30 Rytmy 
młodych; 14. Technika i biosfera; 
14.05 Muzyka ludowa krajów al­
pejskich; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Żołnierski koncert życzeń; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Rytmy 
Ameryki Łacińskiej; 16.10 Z pol­
skiej fonoteki; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Płyta Carlosa San 
tany; 17. Radiokurier; 17.20 Ryt- 
mostop; 17.40 Z kompozytorskiej 
teki J. A. Marka; 18. Muz. i Aktu 
aln.; 18.25 Radiowa kronika mu­
zyczna; 19.15 Piętawka i inne 
metra udziwnione; 19.45 Rytm, ry 
nek, reklama; 20. „Znaczenie cech 
temperamentu w działalności ucz 
nia”; 20.20 Interserwis; 21. Radio 
wy poradnik językowy; 21.15 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 22.15 Kwadrans romansów; 
22.30 Studio nowości; 23.95 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 ..Jam 
session”; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9. 10, 
12.05, 15. 16. 19, 22. 23. 24, 1, 2, 2.55.

będzie się ubierać młodzież
Powszechnie wiadomo, że młodzież ma duże kłopoty z

zakupem odzieży. Wynika to nie bogactwa wyboru.
Wręcz przeciwnie — sklepy s ą nie najlepiej zaopatrzone w 
to w co chciałaby się ubrać mło dzież. Handel nie zawsze ofe­
ruje artykuły poszukiwane przez nastolatków.
Obecnie sytuacja z zaopa­

trzeniem w modne artykuły 
powinna się zmienić. Od paź 
dziernika u.br. Federacja Socja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej i Zjednoczenie Do 
mów Towarowych prowadzą 
wspólny program zaopatrzenia 
rynku w artykuły młodzieżo­
we.

W Poznaniu PDT przy współ 
pracy z RW FSZMP przystę­
puje do adaptacji V piętra 
„Okrąglaka” na centrum han­
dlu młodzieżowego. Zgodnie z 
wymogami najnowszej mody, 
młodzież będzie tam mogła 
ubrać się od stóp do głów. 
Dyrekcja PDT powołała orga 
nlzatora rynku młodzieżowe­
go, aby w jednym ręku sku­
pić zaopatrzenie w artykuły 
młodzieżowe, a dzięki swoim 
uprawnieniom będzie dokony 
wał zakupów u producentów. 
Chodzi tu m- in. o artykuły z 
wydłużonych serii eksporto­
wych, tak bardzo poszukiwane 
przez młodzież. PDT będzie za 
kupywał u producentów nie 
gotowe wzory, które mogłyby 
być dostarczone za kilka mie­
sięcy (wtedy moda przecież 
zmieni się), lecz „moce pro­
dukcyjne”, a wzory poda do- 
piero tuż przed rozpoczęciem 
realizacji zamówienia. PDT 
będzie także zlecać wykona­
nie artykułów, które powinny 
zainteresować młodych nabyw 
ców.

W sprzedaży będą prze 
de wszystkim te modele, któ­
re znajdą największe uznanie 
u młodzieży w trakcie poka-

zów. Pierwszym sprawdzia­
nem gustów i upodobań dziew 
cząt i chłopców, były sondaże 
przeprowadzone na pokazach 
mody w trakcie Poznańskich
Muzykalni. Zaprezentowano 

tam 35 wzorów, z których 15 
■— ciesz:,>ych się największym 
uznaniem młodzieży, PDT na 
tychmiast zakupił u producen 
tów. Wypada wspomnieć, że 
najwięcej głosów zdobyły wy 
roby produkcji ZPO „Polboy”, 
„Polo”, „Dana”, „Modena”. 
Oprócz tych zakładów współ 
pracę z PDT podejmą rów­
nież: Ośrodek Wzornictwa

dzają zakłady, które zadekla 
rowały współpracę, aby zapoz­
nać się z możliwościami pro­
dukcyjnymi i dokonać zaku­
pu artykułów dla młodzieży.

Uruchomienie piętra mło­
dzieżowego w „Okrąglaku” na 
stąpi na początku września 
br. (jam)

P. S. Rada Wojewód-zka Fede­
racji Socjalistycznych ^Związków 
Młodzieży Polskiej oczekuje na 
uwagi i propozycje w sprawie or 
ganizacji rynku młodzieżowego w 
Poznaniu jak i innych miastach 
Wielkopolski. Listy z dopiskiem 
na kopercie „rynek młodzieżowy” 
prosimy kierować pod adresem: 
RW FSZMP, ul. Kościuszkiś 93 
61-967 Poznań.

W Kaliszu odbyło się ostatnio święto prasy młodzieżowej i spor­
towej, którego organizatorem była Młodzieżowa Agencja Wy­
dawnicza i Rada Główna Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej.
Na zdjęciu: podczas pokazu gimnastycznego.

CAF — fot. Zbraniecki

przy WZSP w Poznaniu
da”, „Medex”, 
ra”,„Teofilów’

„Romeo”,
„Mo 
Od-

,Sira”. Wile
le artykułów trafi do „Okrą­
glaka” dzięki pomocy młodzie 
ży zatrudnionej w wyżej wy 
mienionych zakładach-

Nieco większe kłopoty będą 
z zaopatrzeniom rynku mło­
dzieżowego w obuwie. Wiąże 
się to z cyklem produkcyj­
nym zakładów produkcyj­
nych. Najkrótsza seria, którą 
można wyprodukować, aby 
była opłacalna dla producenta, 
a tym samym by cena była 
przystępna dla nabywcy, liczy 
10 000 sztuk. PDT takiej ilości 
obuwia nie sprzeda, dlatego 
konieczne są rozmowy z han­
dlowcami z innych rejonów 
kraju w sprawie zbytu obuwia 
na ich terenie.

Obecnie przedstawiciele Ra 
dy Wojewódzkiej Federacji So 
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej i Powszechne 
go Domu Towarowego odwie

W trosce o lepsze warunki 
socjalno-bytowe

Kierownictwo ZNTK w Os- asygnowano np. około 8 min 
trowie wiele uwagi poświęca zł. Znaczną część tej kwoty 
sprawom socjalno-bytowym za przeznaczono na rozbudowę 
łogi, racjonalnie wykorzystu­
jąc przeznaczone na ten cel 
środki; w minionym roku wy-

Zanim
pójdą do szkoły

W Ostrowie

Biała służba
Rogozińskie 
aktualności

coraz zasobniejsza
Zespół Opieki Zdrowotnej 

iw Ostrowie wzbogacił w tym 
roku swe wyposażenie o wie­
le potrzebnych urządzeń me­
dycznych. Oddział dóraźnej 
pomocy i przyjęć otrzymał 
np. od dawna oczekiwaną ka­
retkę „R” (reanimacyjną), wy
posażoną w 
sztucznego, 
oddechu oraz 
pobudzania i

aparaturę do 
kontrolowanego 
urządzenia do 
kontroli pracy

ośrodka campingowego w Ko­
łobrzegu, obozu wypoczynko­
wego w Czaplinku nad jezio­
rem Drawsko oraz na moder­
nizację ośrodka kolonijnego w 
Baszkowie pow. Krotoszyn.

Pierwszy etap kształcenia 
dziecka i przygotowania go do 
zajęć szkolnych odbywa się w 
przedszkolach. W powiecie 
leszczyńskim istnieje obecnie 
30 przedszkoli: 8 miejskich i 22 
wiejskie. Kilka z nich to pla­
cówki nowo utworzone, np. w 
Drzeczkowie, Strzyżewicach i 
Grotnikach. Również w Rydzy 
nie oddano do użytku nowy, 
wybudowany przez PZGS — 
Leszno obiekt z trzema oddzia 
łaml.

Wychowaniem przedszkol­
nym objęto w Leszczyńskiem 
1875 dzieci, co stanowi 38,4 
procent małych obywateli po­
wiatu. W tej liczbie 550 dzie­
ci to sześciolatki.

Poza przedszkolami w Lesz 
czyńskiem czynnych jest 31 
ognisk przedszkolnych, do któ 
rych uczęszcza 576 dzieci.

(len)

Pracownicy korzystają rów­
nież z różnych form pożyczek. 
Na budownictwo spółdzielcze 
np. wydano około 1 500 000 zł, 
z pomocy na budownictwo 
indywidualne skorzystało 211 
pracowników, a remonty

serca. Obecnie, w ramach czy 
nu społecznego, załoga Zakła­
dów Automatyki Przemysło­
wej Mera-ZAP montuje w 
niej specjalne aparaty, tak, że 
już niebawem karetka mogła 
będzie wyjeżdżać do krytycz­
nych, zagrażających życiu wy 
padków nie tylko w ostrow­
skim, ale również ostrzesizow- 
skim, kępińskim i krotoszyń­
skim.

Nową aparaturę otrzymał 
także oddział psychiatryczny i 
neurologiczny. Wyposażono je 
w elektroencefalograf i echoen 
cefaloskop (aparaty do bada 
nia czynności biologicznych 
mózgu i jego zakłóceń). Dzię­
ki temu skończą się wyjazdy 
chorych do Poznania, i długie 
wyczekiwania na wykonanie 
badań.

Z inicjatywy dr. med. Wa­
cława Gębki, w oddziale wew 
nętrznym przystąpiono do 
przygotowania sal intensyw 
nej opieki kardiologicznej dla 
ciężko chorych na serce. 
Prócz tego, drugi oddział 
wewnętrzny w najbliższych

Zakładów Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego i Zakładów Au 
tematyki Przemysłowej. ZNTK 
chcąc złagodzić niedostatki 
transportu wewnętrznego szpi 
tala, _z okazji Dnia Pracowni­
ka Służby Zdrowia ofiarowały 
ZOZ-owi wózek akumulatoro- 
wy, natomiast pracownicy Me- 
ra-ZAP wykonali automatycz­
ne urządzenia regulacyjne w 
pralni i rozpoczęli prace przy 
montażu poczty pneumatycz­
nej, która pozwoli na szybkie 
przesyłanie informacji z punk 
tu krwiodawstwa i apteki — 
do ważniejszych punktów szpi 
tala. (rj)

W Ostrzeszowie

ła

Inwestycja 
której oczekują

Na terenie Ostrzeszowa dzia 
Wojewódzka Spółdzielnia

sence; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu „Postawy i działanie”; 18.05 
Śpiewa Poznański Chór Chłopię-
cy p/d 
Drogi 
prozą”;

J. Kurczewskiego; 
poznania — „Materia 

19. Echa Festiwalu
nale Musicale de Zagreb'

18.49 
nad 

.ruen
19.15

mieszkań 
min zł.

W roku 
cza się na 
pracy i

kosztowały 1,5

bieżącym przezna- 
poprawę warunków 

socjalno-bytowych
wyższe fundusze niż w roku 
ubiegłym. Przewiduje się w la 
tach 1974-75 rozbudować ośro 
dek campingowy w Kołobrze­
gu, dzięki czemu wzrośnie licz 
ba miejsc dla pracowników. 
Także ośrodek obozowo-wypo 
czynkowy w Czaplinku znaj­
duje się w rozbudowie. W 
ośrodku kolonijnym w Baszko 
wie kończą się prace konser­
wacyjne w domkach campin­
gowych, które będą mogły w 
okresie letnim przyjąć jedno­
razowo około 300 dzieci. (tl)

miesiącach wyposażony 
nie w sztuczną nerkę.

Oddział 
medycznej 
cym roku 
aparaturę

intensywnej 
jeszcze w

zosta-

opieki 
bieżą-

otrzyma kompletną 
nadzorującą i kon

trolującą podstawowe czynno­
ści życiowe — równocześnie u 
sześciu ciężko chorych.

Niedawno powstały zakład 
rehabilitacji i fizykoterapii sta 
le się rozbudowuje; w ostat­
nich miesiącach wzbogacił się 
np. o salę gimnastyczną, wy­
posażoną w różne pomocnicze 
urządzenia do ćwiczeń.

Dyrektor — doc. dr Włodzi­
mierz Sapiński i jego zastęp­
ca do soraw lecznictwa — dr 
Jerzy Bruski poinformowali 
nas także o tym, że ZOZ wiele 
zawdzięcza pomocy dwóch naj 
większych zakładów miasta:

Transportu, która zobowiąza­
na jest do świadczenia usług 
transportowych na rzecz spół­
dzielczości' wiejskiej. Nie ma 
ona jednak odpowiednich po­
mieszczeń. Zamierza rozsze­
rzyć swoją działalność poprzez 
odbiór żywca i płodów rolnych 
bezpośrednio od rolników oraz 
dostarczanie do zagród potrze 
bnych artykułów przemysło­
wych. Ponadto prowadzić bę­
dzie naprawy taboru samocho 
dowego gminnych spółdzielni.

W związku z tym przewi­
duje się, że w latach 1975/76
budowana będzie dla 
kładu nowa baza na 
nostek silnikowych 
przyczep. Stanie tam 
warsztatowy wraz z

tego za- 
100 jed- 
oraz 30 
budynek

częścią
administracyjno-socjalną, sta­
cja paliw, magazyn gazów tech 
nicznych, myjnia samochodo­
wa i wiaty magazynowe.

Baza zatrudniać będzie oko­
ło 180 osób. (hp)

ze^sząd
o wszystkim

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Mój dom. moje osied­
le; 8.55 Muzyka spod strzechy; 9. 
Dli kl. IV lic. „Największe obsza 
ry leśne świata”; 9.20 Instrumen­
talna muzyka renesansu; 9 40 nia 
przedszkoli „Spotkanie z Anette” 
— słuch.; 10. Kto się z czego śmie 
je; 10.30 Konc. Ork. PR i TV w 
Krakowie; 11. Dla kl. VI „Sylwet 
ka pisarza”: 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód: 11.40 Skrzynka poszu-. 
kiwania rodzin PCK; 11.45 Mel. z 
Lubelskiego; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) ..Ruszamy w 
podróż”; 13.20 Ballady jazzowe; 
13.35 Mój debiut literacki — T. Ło 
palewski; 13.55 Mini przegląd folk 
lorvstvczny; 14. więcej, lepiej, ta 
n5ej; 14.15 Tu Ra^io — Moskwa: 
14,35 z, estrad warszawskie’’ 
PWSM; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Wariacie na 
t-mat Karola Filina Emanuela Pa 
cha: 16. Krajobraz Polski; 17.25 
A ud. ekonom.; 17.35 Po jednej pio

Jezyk angielski; 19.30 „O sole mio 
74” — magazyn literacko-muzycz 
ny; 20.30 Poeta i jego świat — Ka 
zimierz Prz.erwa-Tetmajer; 21 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 21.15 „Opowieść studzienna” 
— rep. literacki: 21.55 Rozmowy o
wychowaniu; 22.05 
alności muzyczne’ 
«kop kulturalny; 
koncert muzyki

..Stołeczne aktu
22.30 Kale.ido-

23. Wieczorny
operowej;

Co słychać w świecie; 23.40 
cert D-dur na flet, smyczki 
so continuo.

WIADOMOŚCI:. 3.30, 4.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30,
21.30. 23.30.

„74 mile stąd” — gra Julian 
„Connonball” Adderley; 19.05 
Fragmenty opery beatowej „Tom 
my”; 19.20 Książka tygodnia; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20. Muz. kolek 
cja zamków i katedr — „Swiąty 
nia Mormonów w Salt Lakę Ci­
ty”; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Przebój za przebojem; 21.25 Aktu 
alności muzyczne z Paryża; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton; 21.50 Muzyka z koszaliń­
skiej katedry; 22.08 Śpiewa — 
Yves Montand; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — „Duch Białowieży” —
Aleksandra 
Mikrorecital

23.35 'skiego
Kon- 
i bas

5.30,
18.30,

PROGRAM III: 7.30 Z archiwum 
kontrwywiadu — gawęda; 7.40 Mu 
zyczna zegarynka; 8.05 Przerwa 
konserwacyjna; 15.10 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 15:30 1:1 — o 
snorcip rozmawiała B. Tomaszew 
ski i S. Wysocki; 15.45 Paul An­
ka śpiewa w klubie Copacabana; 
16.30 Bossa novy bez słów: 16.45 
Nasz rok 74-ty; 17.05 „Odcięta re 
ka” — ode. 2; 17.15 „Kiermasz 
rłyt”: 17.40 ..Radek, czyli niezwyk 
ła spowiedź”; 18. Przypominamy 
zespół Krzak; 18.10 Pięć bluesów; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45

skiej

Omiljanowicza; 22.45 
Andrzeja Dąbrow-

: 23. wiersze A. Pogonow- 
23.05 Konc. Jean Philipne

Rameau: 23.15 Na jazzowej estra 
dzie; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Gianni Morandi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19, 22.

ki — kolor; 13.45 — TTR — Ma­
tematyka — 1. 17 Funkcje wy­
mierne cz. I; 14.30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt 1. 13 — powtórze­
nie materiału; 16.30 — Dziennik — 
kolor; 16.40 — Dla dzieci — Zręcz 
ne ręce i coś więcej; 17.05 — Syl 
wetki X Muzy — Leszek Herde- 
gen; 17.30 — Dla młodzieży —Suk 
ces; 17.55 — Dlą młodzieży —Ko­
repetycje muzyczne; 18.25 — Nie 
tvlko w sobotę — (lok.); 18.45 — 
Eureka — mag. pop. naukowy — 
kolor; 19.15 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — kolor; 20.20 — Z serii „Dob 
rv wojak Szwejk” — cz. II fab. 
film, czechosł.; 21.55 — Wiadom. 
sport.; 22.05 — Interstudio — Ma­
gazyn krajów socjalistycznych — 
kolor; 22.40 — Dziennik — kolor; 
22.50 — Śpiewa Frank Schóbel” — 
piosenkarz z NRD.

NOWE BOISKO
OSTRZESZÓW. Dyrekcja Za­

sadniczej Szkoły Zawodowej wy­
szła z inicjatywą wybudowania 
czynem społecznym boiska spor­
towego. Będzie tam urządzono 
bieżnia trzypasmowa, boisko do 
skoków w dal, boisko do pilic rę 
cznej, koszykówki i siatkówki otaz 
trybuny i ławki wokół boiska, (hp)

MŁODZIEŻ - OJCZYŹNIE
OSTRÓW. W ramach współza­

wodnictwa pod nazwą „Młodz eż 
— ojczyźnie” około 300 członków 
ZMS z Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego przepraco­
wało 1370 godzin. Zbudowano m.
in. magazyn do materiałów ła-

PROGRAM

t TEllWlZJA 1
PROGRAM I: 6.30 - 

dowla zwierząt 1. 35
TTR Ho

Hodowla
kaczek, gęsi i indyków powt.; 7. 
— Mechanizacja rolnictwa — 1. 29
Orka ciągnikową - 
Dla szkół — kl. IV
to”; 10.20 - 
lak Szwejk'

Z serii 
— cz.

powt.; 10 — 
■ „Nasze świę 
„Dobry wo-

II
je posłusznie” — fab.

- „Meldu- 
film cze-

chosłow.; 11.55 — Z serii „Odyse­
ja” — cz. VII seryjny film włos-

film dokumentalny;
17.55

miany”, 2) „Hydrobudowa' 
lor, 3) „Gorzko, gorzko...”;
„Zabijaka” nowela

— Polski
„Czas prze

— ko 
; 18.45 — 
filmowa

TVp — kolor; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik — kolor; 20.20
szamy na wtorek ode.

Zapra 
II —

śpiewa Sława Przybylska; 20.49
Starożytna Mezopotamia 
dok. prod. NRD — kolor 
Z cyklu „Zbieracze” — .. 
nerzy” — rep. filmowy; 2
(rodziny — kolor: 
miedzy wojnami’

21.55

— film 
r: 21.10 — 
..Kolekcjo 
21.35 — 24 
- „Pisane

Pola Gojawi
czvńska — „Dziewczęta z Nowoli 
pek” — „Bronka”.

twopalnych i smarów. Wartość 
czynów szacuje się na 160 tys. 
złotych, (tl)

PRZEGLĄD
ZESPOŁÓW UCZNIOWSKICH
OSTRZESZÓW. W ZSZ odbył się 

powiatowy przegląd szkolnych ze 
spolów artystycznych. Wystąpiło w 
nim 8 zespołów, które zaprezen­
towały programy składające się 
z piosenek żołnierskich, tańców 
i wierszy. I miejsce zajął zespół 
Szkoły Podstawowej nr 2 z O- 
strzeszowa, II — zespół szkoły z 
Grabowa, III zaś zespół szkoły z

Urozmaicone były obchody 
100-lecia działalności rogoziń- ' 
skiego Banku Spółdzielczego. Je 
go pracownicy i członkowie oraz 
dawni działacze spotkali się z 
przedstawicielami władz powiało 
wych i miejskich, wspominając 
rozwój banku i podsumowując o- 
siągnięcia. Urządzono też wysta­
wę zdjęć, dokumentów i publika 
cji o pracy tej instytucji. Na 
frontonie budynku banku odsło­
nięto tablicę pamiątkową.

Medale „Za długoletnie poży­
cie małżeńskie” wręczono dwojgu 
mieszkańcom Rogoźna - Broni­
sławie i Stanisławowi Dahlkom, 
którzy obchodzili ostatnio złote 
gody. W 50-letnim wspólnym po­
życiu wychowali 4 dzieci i docze 
kali się 7 wnucząt. Jubilat znany 
jest w mieście z wieloletniego pro 
wadzenia piekarni. Mimo sędziwe 
go wieku (po 79 lat), obojgu do 
pisuje zdrowie i dobre samopo­
czucie.

V
10 dziewcząt i chłopców — 

uczniów klasy fortepianu Wiel­
kopolskiego Spółdzielczego Ogni 
ska Muzycznego w Rogoźnie, pro 
wodzonego przez Irenę Szostak, 
prezentowało swoje umiejętności 
na specjalnie zorganizowanej im 
prezie w auli miejscowego Li­
ceum Ogólnokształcącego. Wyko 
nywali oni utwory Bacha, Bizeta, 
Chopina, Czajkowskiego, Haydna, 
Moszkowskiego, Mozarta i Schu­
berta. Występom młodych talen­
tów towarzyszyło duże zaintereso­
wanie miłośników muzyki poważ­
nej.

W Wojewódzkim Zakładzie 
Transportu i Maszyn Drogowych 
w Rogoźnie odbyło się ostatnio 
spotkanie załogi z przedstawicie 
iami władz powiatowych, pod­
czas którego wyróżniającym się w 
pracy zawodowej i społecznej pra 
cewnikom wręczono odznacze­
nia. Odznaki honorowe „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” otrzymali — Hen­
ryk Prałat i Bonifacy Płotkowiak. 
a odznaki „Przodownik pracy” 
— Stefan Gałganek, Ryszard Ko­
walski i Józef Marcinkowski. Wrę 
czono też 5 osobom odznaki 
„Przodujący drogowiec”, (bop)

Kobylej Góry. Wszystkie zespoły 
otrzymały w nagrodę adapter/ o- 
raz magnetofony kasetowe, (hp)

ZWIĘKSZONA PRODUKCJA 
PGR

TRZCIANKA. PGR-owcy tego 
powiatu pomyślnie realizują ood 
jęte na początku br. zobowiąza­
nia produkcyjne. Zadeklarowana 
przez załogi przedsiębiorstw PGR 
Trzcianka, Międzylesie i Motyle- 
wo zwiększona produkcja mleko, 
mięsa i zbóż na łączną kwotę o- 
koło 3,5 min zł jest już w poło­
wie wykonana. Zadecydowały o 
tym przede wszystkim dobre wy­
niki w hodowli, wiąźące się ze 
wzrostem pogłowia i racjonalnym 
karmieniem zwierząt, (bop)

ROLNICZY CENZUS

OBORNIKI. 107 uczestników 
szkolenia w zespołach Przysposo­
bienia Rolniczego z całego po­
wiatu otrzymało ostatnio 
świadectwo ukończenia nauki na 
imprezie zorganizowanej — jak co 
roku — przez Powiatową Radę 
PR, ZP ZSMW i PZKR. Wyróżnio­
no także nagrodami zespoły, któ 
re osiągnęły najlepsze wyniki dy 
daktyczne i produkcyjne. Zwycię­
żył zespół z Gorzewa, którego 
przodownikiem jest Czesław Król, 
a opiekunem - Adolf Suszek: na 
II miejscu znalazło się Wymyste- 
wo, a na III - Bąblin. Kilku oso­
bom rozdano też dyplomy za do­
bre wyniki w nauce, (bop)Sir. 6 - GŁOS - 4 VI 1974


